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„Naprawa" Konstytucji
Kraków, 3 marca

(Th .) Tak łafwo i bez wszelkiego mozołu je
szcze nikt nie uporał się z dużym problemem 
Państwowym, — któremu on sam zresztą usi- 
•ńje nadać centralne, czy naczelne miejsce w  
Saiu.eresowaniu publiczuem, — jak właśnie te 
^az klub poselski BB. uporał się z projektem 
^naprawy" Konstytucji. W  minionym Sejmie 
klub len, jeszcze mniej liczny, a przez to je
lc ze  nie w  posiadaniu pełnej władzy, wniósł 
Projekt Konstytucji, Który zawieraf szereg no
wych postanowień, wypływających zresztą z 
ludnej naczelnej zasady, ó w  projekt nie do- 
^Dał zbyt przychylnego przyjęcia, ani zbyt po
chlebnej oceny ani w Sejmie ani poza Sej
fem . Można śmiało powiedzieć, że tylko praw  
dziwi i zapaleni „partyjnicy“ —  bezpartyjne- 
8o bloku, odnosili się z pewną rewerencją po
u fn ą  do tego mocno dziwacznego elaboratu. 
Szeroka opinja publiczna skrytykowała bez 
Wielkiego respektu pomysły, zawarte w  tym 
Pro ekcie już ze stanowiska teoretycznego, a 
^szj stkie stronnictwa sejmowe poza BP. a li- 
Mine odrzuciły przedłożony im projekt usta
ny konstytucyjnej.

Między jednym Sejmem a drugim zdarzyło 
Slt, że p. marszałek Piłsudski w jednym ze 
®^voich wywiadów omówił całokształt zaga- 
^ ie ó  Konstytucji. ] tizcba przyznać i podkrę
cę , że w  tym wywiadzie były uwagi bystre i 
$ebokie. Na '/szelki wyoadeK nie zawierały o- 
fte żadnej banalności, od których roiło się w  
Projekcie pierwotnym. Miało się tedy pełne pra 
> o  spodziewać się, że prawnicy i „państwo
w y "  —  o ile woino stworzyć taki te. min dla 
°Preślenia pewnego uzdolnienia i należytego 
Naukowego przygotowania do pracy państwo- 
Wtwórczej!— teraz poi zadnie, ale też całkiem po 
r2? dnie przys ^dą fałdów i wydadzą tym ra- 
*®tn opracowanie jak najbardziej udoskona
lone.

Tymczasem —  co się stało?
Oto to, czego się najmniej spodziewano, z 

"Win się najmniej liczono: Wniesiony został
iłary projekt z zeszłego Sejmu, tylko nieco ina 
c^ i  ufryzowany. Mianowicie ujęto całą Kon- 
Mytucję w  tvm projekcie tak że postanowie- 
bia nie poddawane zmianie, przedrukowano 
W jłu g  oryginału Konstytucji marcowej, inne 
Podlegające zmianie zredagowano już wraz ze 
l i a n a m i ,  a kilka —  istotnie bardzo nielicz
nych _  o nowem ujęciu wstawiono w proje- 
‘ owanem sformułowaniu. I pokazuje się, że 
r®. z pierwotnych 126 artykułów robi aż 143: 
^  więcej niż połowę zupełnie nie zmienia i 
pC-Zostawiła nietknięte, a tylko stosunkowo nie 

liczbę artykułów poddaje mniej czy wię- 
— raczej: „mniej" —  zasadniczej zmianie.

Olo wszystko. Faktycznie nic pozatem.
, ' wykły oł ywatel o zdrowym rozsądku tedy
2  pyta: No —  i od tych kilku zmian zależy 
bjtotnie zbawienie ojczyzny? A  jeżeli ów oby- 

średni-proporcjonalny jest jeszcze dos-

latecznie obeznany z biegiem dziejów wskrze
szonej Polski, to się jeszcze bęizie pytał: Ko
mu i w czem obecna Konstytucja dotychczas 
szkodziła lub przeszkadzała? Tam, gdzie ona 
była niewygodna czynnikom dzierżącym w ła
dzę, od początku do dnia dzisiejszego —  tak 
jest: do dnia dzisiejszegoII —  niewygodna, tam 
o niej zapominano. Nikomu to snu nie odpie
rało, że niektóre artykuły wcale nie weszły w  
życie i się na ich wprowadzenie w  życie wcale 
nie zanosi.

Przykłady?
Oto choćby jeden za wiele:
Niecn wstanie jakiś żywy człowiek i niech 

zaświadczy, że ziszczony został artykuł 9b, kto 
ry uroczyście głosi: „Wszyscy obywatele sa ró 
wni w obec prawd'* -Grzędy publiczne są w  ró
wnej mierze dla wszystkich dostępne na w a
runkach, prawem przepisanych". Tak — wy
raźnie wydrukowane: „w równej mierze".
Gdzie, jak kiedy te słowa star* się życiem? 
Nigdzie, w żaden sposób i nigdy. Rządy do 
tjrch rzeczy jeszcze nie znalazły czasu. Nawet 
nie obecny rząd — twardy, mocny, samodziel
ny, On, który się nie boi przesądów, z tym prze 
sadem jeszcze się liczy...

Nie —  Konstytucja nikomu nie szkodziła, za 
wyjątkiem tych, wobec których jej nie wyko- 
nyv, ano, a nikomu nie przeszkadzała, jeśli 
chciał coś dobrego dla państwa zrobić. Albo
wiem w  ramach i zapomocą obecnej Konstytu-, 
cji można piekne, mocne i szczęśliwe państwo 
urządzić i ustalić.

Ale — BB. jednak twierdzi, że Konstytucja 
jest zła, szkodliwa, przeszkadzająca, że wobec 
tego należy ją zmienić.

Należy tedy spodziewać się dobrego, grunfo 
wnie przemyślanego projektu któryby istotnie 
przekonał swoją żelazną logiką, swojem głębo- 
fcietn wewroętrzmem uzasadnaeirem,

Czy przedłożony projekt ma te walory?  
Zdaje s:e, że poza bezpartyjną partią" nikt 

takiego sądu nie wyda 
Cały projekt jest zbudowany na^Tednej zasa

d z i  — po£a zresztą małemi ..reakcyjkami". jak 
np- wysuwanie eeirtusu wieku przy prawie 
wyborc-,em, lub m* . imeją senatorów ;tp„ — 
mianowcie: na systemie prezydencjalnym. Za* 
tem: Prezydent Rzeczypospolitej jest jedynym 
suwerenem państwa i on właściwie rządzi nie* 
ograniczenie. Izby ustawodawcze tylko niejako 
kontrolują rząd, ale już w łaściwe sam rząd, 
którv z polecenia prezydenta rządzi A ta kon 
♦rója jest dosyć powierzchowna i ograniczana 
Co zaś do samego prezydenta, to jak długo 
nie przyłapano go r-a czemś niesłychani^ gru* 
bem. co ewentualni/ pociąga za soba sikutk 
kanne nikł nie rna prawa, mięszać się do „jego 
spraa" to znaczy- ściśle biorąc: do spraw pań 
stwa-

Oczywista że jest słuszną zasada że prezy 
dernt nie jest odp°w ed^bln Ale w takim razie 
mus; być ktoś kto go k.yjt i obejniMk odpowi*

dżialiiiość.. Tymczasem postanawia projekl B-B. 
cały szerz g niesłychanie ważnych i zasada1' 
czych fuinikoyii prezydenta które on wykonuje 
bez takiego pak-iyc-a przez »ontrasygnaturę 
ministra Gdzież pozostaje pierwotne prawo o 
kontroli któn sie mu wykonywać w--bec 
rządu? .

Pozatem wydłuża się szereg uprawnień pre  
zydemta tak bez końca że na tej linii jeszcze s’ęl 
mieszczą tego ludzaju sprawy, jak wydawanie 
dekretóy z mocą ustawy nawet w dziedzinie 
nakładania nowych ciężarów w  postaci podat
ków, przyjęcia pożyczek, a nawet —  cpotpoL. 
Tak jest i monopoli* Tak wyrażane wydiufeo 
wano w diuku sejmowym Nr, 111, na. str. &  
pod art. 71- To tak wygląda, jakoby projełeto*’ 
dawca przewidywał, że mogą zajiść wypadki, 
że z zaprowadzeniem nowych mwnołjołi —  ma 
my ich widocznie zamało i zamało kosztow
nych —  nie możnr będzie ęzekać atż d*o poooy 
nego zebrania się Sejmu.

Rzecz jasna, że w dza- dianie politycznej wfe. 
dza Prezydenta będzie nieo<ęramcziona. A B w  
wiem projekt upoważnia go do wydawani de
kretów z mocą ustawy w sp-r w? co: maaagi 
Konstytucji, ordynaci wyborczej do Sejmu i Se  
natu Hd, itd. Czy meże wobec tatnej władzy- 
jeszcze być mowa o systemie t arłrjueiiarnym  
w  Państwie Polskiem?

A gdyby ktoś utrzymywał, że inzeded. 
pozostaje nietknięty SeJ » fr> niechaj mu dtf 
stanie wiadomem. że Sejm zaieżs od Prezydert 
ta. gdyż 'ou, a nie sąd najwyższy iwstozy" 
gać o mandatach zaprotestowanych. But tal 
pozostanie jeszcze posłów * -  rneposłosznych?! 
Wobec takiego postanowienia jnż chyba bie* 
dnie taki drobiazg, że minister sprawiedliwo" 
śoi inoże pozwać nosła przed Trybunał Stanu 
za „wystąpienia sprzeczna z treścią SnJb' wum  
poselskiego,, albc ,*ruszające ^ -to ryH  i po* 
wagę S e jn »“-

Jesi jeszcze sporo takich kwiatków w  prw  
jekcie powtórzonym teraz poraź dmgl. Moś* 
przyjdzie czas na daiszy rozbiór tego arcyxfeSe 
ba. ustawodawczego, które zapewne tem rie 
odznacza, że jest „jedyn'>razowem< na śwecie. 
Chyba niema Konstytucji na świecie, w  której 
błyszczałyby tego lodizaju bryłaflty myŚLnw* 
nomy słowe-

Czy Polska pójdzie u& tę drogę, na której 
będzie niejako izolowana z całego świata 
swoją Konstytucja ?

Sądząc po obecnym składzie Sejmu, nałefo 
ło-by się pocieszać Jakoś nam to jeszcze nłe 
groz Sam obóz rządzący nie ma kwaMikowa* 
nej wekszości do przeprowadzenia takich 
zmiai Ale razem •». end-ecją miałby taką wię* 
kszość A kto może obliczyć na co do czegó 
użyczy swojej ponrc-cy endecja?

Na wszelki wypadek wolrv "inieiy powie' 
-'zer że samo wnesie* e ta1 <*ąc projektu na* 
sacrtuk Sejmowi błasku nie dodaje.
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liiiiiy wały sKartfal podczas wezcrsjsziso
ciągnienia dolsrówki

Brak 50 .0 G0  num erów prz* Soscwaniu — Zapow iedź
interpelacji w Sejmie

rTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w ?  2. 3. (Sin) W arszawa została 
dziś poruszona niesłychanym skandalem. Kto 
ry zdarzył się podczas cągrr'.en!a 4 proc. pre
miowej pożyczka doiarowei w  saii ko-nferencyj 
ne>j ministerstwa- Do sali przed ciągnieniem 
przybyło dużo pub! czności, przybyła równroż 
komisja, złożena z przedstawicieli rządu- Przeo 
ciągnieniem przewodniczący komisy czwróciił 
®ę do puibłicznośoi z zapytaniem czy ktoś chce 
sprawdzać, czy jego numer znajduje się w kole. 
Pewien pan podał na kartce nr. J.452-134 
okazało się, że właśnie tego numeru niema. Po  
spr&wdeiiiu okazałe się, że w  pierwszej kaszcie 
brakuje 50 kwHkow z początkowemi czterema 
cyframi od nr. 1450 do 1499.

Przed ciągnieniom kwidr z numerami znajdu 
Ją sdi". w  kaszach i wyrzucane sa po sprawdzę 
Oto ido kół szczęścia W  perwszej kaszcie 
im^jdują się zwitki koloru białe.gu od 0 do 
1499, w drugiej kaszcie kwitki koloru różowe 
®o od 0 do 999- Ciągi* cnie odbywa się w  ten 
Sposób, iż wyciąga się kartki z pierwszego koła 
szczęścia gdzie są początkowe cyfiy losu od 
0 do 1499, a następnie z drugiego koła. gdzie 
są kofioowe cyfry ksu od 0 do 999. Te d w e

W a  r s z a w a .  2, 3. (Sin) Dziś, o godz 4 
popołuuinu rozpoczęło sę  posiedzenie Sejmu- 
Na wstępie marszałek zawiadomił Izbę iż na 
wiadomość o śmierci Hermana Dlamanda któ
ry  w  poprzednich Sejmach był wyb tnym parła 
mantarzyslą, uważał za swój obowązek w  imie 
niu Sejmu wy słać depeszę dc wdo wy z wyraża 
ml współczucia. Na znak żałoby posłowie po
wstają.

Na atępnie po kródtiem przemówieniu posła 
Lechnicklego przyjęto w trze< em czytane usta 
wę upoważniającą ministra skarbu do udziele
nia pożyczki państwowemu funduszowi drogo
wemu- Z kolei poseł Polakiewicz (BB ) w imie
niu komisji administracyjnej i skarbowej -efero 
w ał wairósek posłów z B B  w  sprawie samo
istnego podatku wyrównawczego dla gmin 
wtetskicn.

W  dyskusji poseł Rytca« (KI. Nar ) zwraca 
uwagę, że spadek cer żyta sprawia że poda 
tek gruntowy wraz z dotychczasowym podat
kiem wyrównawczym, a więc bez projektowa 
nej podwyżki, wynosi dziś trzy d- czterech 
razy więcej niż podatek .-a ki bvł w r- 1928 : 1929- 
Przeciwko temu podatscw wy powiada się rów 
nież pos. Lange (KI Chiopski)

W  daiszei dysku*.? zabrał głos p'seł Dubois 
(PPS ) który krytykując rowy poda teK wywo

M o s k w a  2. 3. PAT. Prasa moskiewska w 
dalszym ciągu poświęca wiele miejsca odby
wającemu się procesowi przeciw 14 mienszc- 
wikom. Proces len wykorzystywany jest przez 
prasę sowiecką dla zamanifestowania wszecb- 
władności i jednolitości partj' komunistycznej 
oraz do zw iększenia entuzjazmu twórczego 
wśród mas robotniczych. Pozatem dzienniki 
wykorzystują len proces również do walki z 

Międzynarodówką, tak znienawidzonej

cyfry (siedin razem) stanowią numei wygrywa  
jąoegc losu Rrak tedy w pierwszej kaszcie 50 
kwitków oznaczałby brak 50.0001

Po odkryciu tern na sali zapanowało wiel
kie oburzenie. Obecny ną sali przedstawiciel Mi 
nisterstwa Dr- Bie'ak wyjaśnił, że zawiniła dr u 
karnia która nie dostarczyła kwitków od 
nru 1450 do nr. 1499. Zażądano więc ręcznego 
wypisama odpowiedniej ilo-ścr numerów, po 
czerr dopiero przystąpiono dc ciągnienia. Pe
wna ,<>ść Osób domagała się odrocz* n.jj Ciągnie 
ma, ale ośw adczon1'’ im. że ustawa wymaga 
dokonania ciągT.en:a w  ter mirrę W brew  tym 
nieformalność om cia gn icie  się odbyło

Sprawa ta wy worała oburzenie uietylko 
wśród publ-cznoścl zgromadzone; na saii, aie i 
w szerokich sferach Wćus.zawy. a nawet 
w Sejmie tak, że zapowiadała interpelację i 
wnioski poszczególnych klubów w tej sprawie.

Główna wygrana tOOOC) dolarów padła 
na nr. 1.054145.

8.000 — 0-437 337
3 000 — nr- 0-549.601. 1 058.161 0.889,553,
1.000 _  nr. 1.321 841 0 871-326 0 491-613,

dzi: Zaczęło  się od drobnych podatków , ale po 
datk- ros-r.a. Zaczęty od małej zapałki, a 
kończy się na duże.i g łow ie  cukru. Jest podatek 
d rogow y , jtst lOTrocentow y dodatek do pedat 
ku dochodowego- a już m ów  się o  i ow ych  pro  
jektach podatków

Poseł Tebinka (BB ): Od Kart do gry-
Pos. Dubois: Niektórzy ludzie lubią stawiać 

pa. isjanse.
Glos: Babcie.

P. Dubois: Czaserr i dziadków ie.
Po wyczerpaniu dvskus< ustawę przyjęto w  dru- 

gtem 1 trzęciem czytaniu, poczem uchwalono ratyf. 
kację całego szeregu umów miedzynarodoiwvch. Z 
kolei po referacie posła Walewskiego (BB ) uchwało 
no w*?dao sadom posła atdykalno-Iewicowegc Tka- 
czowa. Przeciwko wydaniu przemawiaf poseł komu 
rwstycz-jy Buirzyńsk Następnie pos. P.doski (B B ) 
referował sprawę aTesztowanna posła Dobrocha z 
Ki Chf Uchwaotoc przylać do wiadomości zawie
szenie aresztu nad posieni Dobroć hem.

Następnie w  pi er™ szem czytaniu odesłano do po 
szczególnych komisy; k.fkadz esąt spraw. Ogółem  
porządek dzaermy dzisiejszego posiedzenia oóejiuo 
wał rekordową ilość- 51 spraw, które załatwiono 
w cągu niespełna czterech godzin.

Następne pos edzenie wyz. aczonc- z-ostaJo na ju- 
ę o  godz. 11 przedpr’'udniem Na porządku dzien
nym: projekt rewizjt konstytucji. Przemawiać będą 
prezes klnbu BB Jędrrejęwicz i pos. P łsnosKi.

przez siebie. Fod adresem prokuratury oraz 
centralnych instytucyj komunistycznych nad
chodzą z różnych stron Związku sowieckiego 
rezolucje, które głoszą, że organizatorzy i in
spiratorzy spisków znajdu ja się jeszcze poza sa 
lą sądową, przebywając stale zagranicą. Zali
czają do nich organizacje mienszewickie, II 
Międzynarodówkę i burżuazjjne koła rządzą 
ce. Praso sowiecka apeluje do robotników za
granicą, aby pociągnęli przed sąd pruletarjatu

N ; fi>

Przy licznych dolegliwościach kobiecych, uatund#* 
w oda go/, ku 1 ranciszka-Józela t| lawia znakomitąnWr 
Zadać w aptekach drogeriach. 10U*
na— — — — i— ™ ^ — u— — —

Wniosek o jekneutą ustawę 
ubezpieczeniową

' T e lc ' ■’ na^eso korespondenta)
W a r s z a w a  2. 3. (Sin' Klub PPS. złożył 

do laski marszałkowskiej wniosek w  spr^W*®, 
przedłożenia przez rząd scaleniowej ustawy 
bezpieczeniow'ej i złączenia wszystkich istiu*d 
jącv,-If oddziałów ubezpieczeń społecznych W ^  
dnolilą całość, zapewnienia ubezpieczonym ^  
wszystkich zakładach zarówno ubezpi ecZW 
krótkoterminowych jak i zakładów długotefi 
minowego ubezpieczenia jednolitego traktuW* 
r.ia zarówno co do świadczeń jak i co do iH

prawnień. podwyższenia dotychczasowych 
świadczeń dla inwajidow wypadkowych na 3fl 
względnie 100 procent, dla inwalidów pracy 4 
40 — 75 procent ich zarobków, oznaczenie W*® 
ku starczego na lat 55, oznaczenia odpowie- 
dniej wysokości wkładek i udziału państwa % 
pokonywaniu wydatków ponoszonych prze® 
zakłady

miesiąc rmz*u o przedruk artykułu 
o Brześciu

CTeleUmem oa naszego korespondenta)

K a t o w i c e  2. .? (Zj Dziś w  sądzie grodz' 
kim w Katowicach toczyła się rozprawa prz®' 

edwko redaktorów odpowedztair.ernu ,.Polonji“  
o przedruk artykułu z .,Gazety BydgosMej*' 
w  s-prawie Brześcia Obrona zg ł s ła wniosek c 
dopuszczenie dow'odu prawdy. Sąd jednak od* 
rzucił wniosek obrony : skazał redaktora °d 
pow;ed.Z'lalnegJ na mees.ąc aresztu.

 c3o----

£ n r n  lenny wynik w yboińw  
I łion unsłbych w Bruitówiku

Clelegrarr, wtosny .Nowego 'Dven^'ho"}
B e r l i n  2. 3. (Sch.) W  Brunśw iku odbyłV 

się wczoraj wybory komunalne, których wyniJf 
jest wielce charakten7styczny dla nastrojów  
politycznych w Niemczech. Przyniosły one dru 
zgocącą kieskę partjom umiarkowanym i mie
szczańskim a claly natomiast olbrzymie zwy- 
cięsiwo partjom radykalnym skrajnej prawi
cy i lewicy Wynik wyborów kom unalnych 
przedstawia się następująco: Na ogólną liczba 
208 mandatów zdobyli: narodowi socjałiścc 47 
(dotychczas posiadali 2), StahlheUir 6 (0), *je" 
dnoczone listy mieszczańskie 62 (105), socjal
demokraci 72 (04), komuniści 21 (4). Wynik 
wyborów Jo zarządów okręgowych z ogółem 
102 mandatami jest następujący: narodowi *° 
cjaliści 32 (2), zjednoczeni mieszczanie 21 (46) 
socjal-demokraci 42 (53), komuniści 7 1),

K ro i a H L ń s iu  ma dość W iednia
W i e d e ń  2. 3. P A T . Dzienniki poniedział

kowe donoszą, że król albański Zogu opu*cl 
W iedeń jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia Ze 
względu na bezpieczeństwo nie będzie ogie* 
szony dzień i miejsce wyjazdu.

Straszny czyn furiata
L i l i e  2. 3. P A T . Górnik polski, 41-letni Te 

odor Szuk, zamieszkały wiaz z rodziną w Ney- 
elbesous-Lens (północna Francja) w przystęp 
pie szału rzucił się na swoją żonę z nożem 1 
zadał jej 4 uderzenia w plecy, następnie zfi- 
ciężko poranił siebie. Oboje zostali przewiezie
ni di szpitala. Stan Szuka jest groźny, 2on* 
jeg„ ma się lepitj.

wodzów II. Międzynarodówki Vandervelaego * 
Kautskiego oraz Hilferdinga, będących iusp* 
ratorami antysowieckiej interwencji.

CsKarźcm „przyznali się"
M o s k w a  2. 3. PA T . ł o Irwającem 4 tP ' 

dzmy odczytywaniu aklu oskarżenia, odpoviŁ 
dając na postawione przez przewodniczącego 
sądu pytania, wszyscy oskarżeni przyznali s * 
do popełnienia zarzucanych im pnze*tęp*tw<

0.561-376. 0.57.185.___________________

51 spraw za k tw N f Se[sn
n& wczorajszem posiedzeniu

(Telefonem oa naszego korespondenta.

IL Ieiki pi p i s  rcifiisłivftćiv w Rosliwie
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A fe ry  rabfnackle
Kronika wypadków krajowych przynosi o- 

l&iatnio szczegóły zdarzeń z rozmaitych gmin 
.żydowskich, które budź? w niektórych sferach 
(Społeczeństwa żydowskiego zdziwienie, w  in
nych zaś duże zaniepokojenie.

Lecz oddajmy przedewszystkicm glos fa
ntom: Na tle walki rabinackiej w  Sosnowcu 
;*demolowała grupa agudowrów część urządze- 
,nia synagogi. Zdemolowanie nastąpiło w sobo 
tę w  czasie napadu na synagogę. W  Łukowie 
doszło do walkf na tle wyboru rabina. Mniej
szość ągudowska nie uznała wyboru dokona
nego prawnie przez odpowiednie organy gmi- 
iny, lecz usiłowała na własną rękę wprowadzić

doksyjnych coraz bardziej upada i nawet te 
sfery nie bardzo liczą się z jakitmś orzecze
niem, czy wezwaniem rabina. Wystarczy wska 
zać na znany na naszym terenie fakt, że rabin 
w sporze z gminą nie chciał się poddać sądo
wi wybitnych rabinów, lecz na wzór wszyst
kich aferzystów rabinackich odwołał się do 
władz nadzorczych z pominięciem jeaynej, dla 
niego w sprawach religijnych kompetemnej 
władzy —  rabinackiej.

Położenie gmin żydowskich jest dzisiaj cię
żkie i trudne. Trudności te powiększają jesz
cze rozliczne tarcia i walki, wśród których a- 

- , - - - - , fery rabinackie zajmują pierwsze miejsce. Na
do gminy rabina, co spowodowało starcie, a na | razie niema przytem widoków na poprawę sy
iWet strzeAaninę, w  wyniku której pewien zre 
|S*tą zupełnie w walce niezainteresowany mło 
idzieuiec Gtrson Ślizak został ciężko ranny w  
[klatkę piersiową. Wskutek interwencji policji 
aresztowano kandydata Agudy, ramna Silber- 
berga i ławnika Agudy Weintrauba. Do fa - 
■M ów powyższych należy dodać rozmaite afery 
jiabinackie na wzór osławionej na naszym te

luacji. Dopóki jedna partja będzie uważała, że 
ma przywilej reprezentowania interesów reli- 
g:jnych żydostwa i pogląd ten będzie usiło
wała poprzeć gwałtem, a nawet siłą, dopóki 
rozmaite dwory będą się mięszały w sprawy 
gminy i usiłowały z nich zrobić swoje fil je i

ekspozytury, dopóty będziemy świadkami ta
kich przykrych i smutnych wypadków, jakich 
Opisy znajdujemy niemal dzien w dzień w kro 
nice wypadków krajowych, a często w krom
ce po lio  jnej. Afery rabinackie stają się co
dzienną rubryką pism żydowskich. Poniża to 
autorytet rabinów, niszczy w opinji publicznej 
wartość i znaczenie instytucji rabinackiej, ale 
jak dotąd nikt z powołanych do tego nie po
dniósł głosu ostrzegawczego, nie próbował za
łatwić spraw związanych z labinami na dro
dze odpowiadającej godności instytucji rabi
natu. Wręcz przecfwnie, czynf się wszystko, 
by dotychczasowy stan w  gminach utrwalić, a 
regulamin wyborów do gmin żydowskich, płer 
wszy „czyn" polityczny Agudy, w  całej pełni 
się do tego przyczynia. Jeśli sprawy rabinac
kie dzisiaj są w  większości aferami rabinac- 
kiemi, to jest to w pierwszym rzędzie zasługą 
Agudy. Jeśli zaś rabini łączą swoje stanowis* j 
ko z wybujałem partyjnictwem i pragną je o-̂  
przeć na jednej partji, a nie na woli całej lu
dności to tern gorzej dla labinów.

renie  „skawińskiej" afery, rozliczne procesy
.w Trybunale Administracyjnym, rzucające cień 
na obecne stosunki w gminach i na sposób u- 
[biegania się przez rozmaite dwory, kliki, par- 
łje lub lokalne wielkości —  o stanowiska ra
binów. Trybunał Administracyjny rozpatruje 
.piawie na każdej sesji kilka protestów w  spra 
;wie wyboru rabinów a niejednokrotnie zubo
żałe gminy bronią się przed Trybunałem Ad- 
iftimistay-jnyjn, nie chcąc brać na siebie tru- 
;dhego dziś ciężaru nowych podatków na rabi
na. Kandydaci atoli nie zważają na żadne ar
gumenty —  dzięki jednostkom lub ugrupowa
niom dostają się na stolec rabinacki wbrew  
yyoli ludności, procesują się, byleby tylko o- 
■trzymać starowisko rabina czy podrabina. 

Pakty puwyższe są powszechni" znane i nie

3zleirn[k rrabski zawieszony
za szerzetifc baju; o mordzie rytualnym

J er żo  i nr at 2 3- ŻAT. Dzenniik arabski 
..Fekst'r.“  zamieści! we wczorajszym numerze 
bajkę o mordzie ry tualnym, popełnionym rzeko 
ino przez pewnego Żyda, który systematy
cznie m ał pomywał dzieci arabskie dla celów 
rytualnych. ..FelestLn" zaznaczył przytem, że 

działc się to w związku z  nadclmdzcemi święta 
mi Pesach, podczas których potrzebna Żydom 
jest k iew  <iz'ed nieiy dJwskch-

W szystkie pisma arabskie pow tórzyły dziś 
oszczercza plotkę .Felestin" z widoczną tenden 
cją wywołania nastroju antyżydowskiego 
wśród ludności arabskiej. Sprawa zamrereso-

-po przeprowadzeniu śledztwa zarządził zam 
knięcie wydawnictwa „Felestin". redaktor zaś 
pisma Isa el Isa pociągnięty zosrał do odpowie
dzialności za szerzenie fałszywych wiadomości 
mogących wywołać niepokój wśród ludności.

B a jka  o m o n lzie  rytu a ln ym  
bi A lg tp rze

P a iry ż . (TAT) Z miasta Oran w  Algierze do

Ina prawie unia, by prasa nie ogłaszała no- ; ^  w  I jJ  % rfjsarz £  chancellor. który 
Vych Szczegółów i nowycli wypadków z roz- 
iijpaitych gmin żydowskich. Świadczą one w y- 
Hiownie, że w gminach wytworzyły się w a
runki niezdrowe i wielce szkodliwe, które pod 
>ażnją autorytet inslytucyj rabinatu i wpro- 
.Waazają atmosferę ciągłej walki i niepokoju 
|W życie gminy żydowskiej. Mści się dzisiaj na 
gniinacb żydowskich i na autorytecie ich ra
binów, partyjnictwo wprowadzone w  całe ży
cie gminy. Nie jest już więcej tajemnicą fakt, 

dla uzyskania stanowiska rabina w gminie 
jnie wystarczają właściwości charakteru, wie- 
tfża, kwalifikacje. Miarodajną jest wyłącznie 
tylko przynależność do partji, do ,dworu", lub 
do jakiejś kliki. Na tle tego rodzaju wypad
ków bujnie wyrastają chwasty korupcji, de
nuncjacji, rozgrywają się bójki a często i 
krwawe walki. Charakterystyczne jest, że na- 
v?ćt Związek rabinów iest bezsilny wobec roz 
licznych afer rabinackich. Dochodzi do tego,
B‘ autorytel rabinów nawet w  sferach orto-

noszą: I .udmość żyóowska jest bardzo podmleoc 
na z powodu aresztowania miejscowego Żyda, 
nazwiskiem Tabul którego oskarżają o mord 
rytualny Tabul aresztowany został wraz z żo 
ną i teściowa.- A resztowawe nastąpiło po Sińiei 
ci jego szwagierki, nazwńskiem Jmiette Tors* 
menc. Obydwie aresztedane niewiasty zostały 
zw-dnone, lecz Tabul zatrzymany został w  wie 
zieniu Jak donoszą, policja usiłuje zgromadzić 
dowody rpzec wko Tabulowi, uważając iż ćokc 
nał on mordu rytualnego, ponieważ „zbliża się 
Welkanoc, podczas której Żydzi potrzebują 
chrześcijańskiej krwd“

Cała prasa w  Algierze prócz antysemickiego 
„Le petit Grana"1 występuje gwałtownie prze* 
dwko śiredmiowecznym przesądom, jakiem; kie 
powała się policja, aresztując Tabula. Prasa d̂ > 
nosi też, iż w areszcie pastwiono się niesłycha 
nie nad Tabulem, n jąc go aż do uwaty przy 
tomoośu

P o d e jrzs n f o u d zie l ui z  o ” 1sl 
M Króla rlb n is h ie g r

W i e d e ń  2. 3. PAT. „Neue Freie Presse" 
donosi, że do sądu krajowego zostało odstawio 
nych dzisiaj 3 emigrantów albańskich, podej
rzanych o udział w  zamachu na króla Zogu. 
Nazwiska ich brzmią: Rexhep Mikrovica, Seiff 
Flamasi i student albański Angoni. Jak dono
szą dzienniki król Zogu zamierza w najbliż
szym czasie opuścić Wiedeń.

N ie zn a n y  R em bran df o d n a le zio n y 
ui W iedniu?

W i e d e ń  2. 3. PAT. „Wiener A. lig. Ztg.“ do 
nosi, że znany wiedeński badacz sztuki, prof. 
Ludwik Abels, odnalazł we Wiedniu dwa o- 
brazy, z których jeden ma być obrazem Rem- 
brandta z r. 1637 „Batseba stroi się dla kró
la",, drugi obrazem włoskim z czasów wczes
nego renesansu, którego autorstwo przypisuje 

prof. Abels malarzowi di Cosimo.

T f a t r  ŻYD O W SK I

Teatr Dawida Hermana
»Qore“ . drrm.it w 1 .tfccfe, J. L. Pereca, 3-e! akt 
■Jdoga zemsty", „Z prądem", dramat w  1 akcie 
Sjzaloir.a Acza „Damska szpilka" żart w 1 aa cle

Ostatnią pren.jerę Te aura Dawida Hermana na
zwać można cudownym oopiseim kunsztu aktorsk e 

Józefa Kamena. Wiedzieliśmy przedtem, ię  Ka
men świetnym jest aktorem, że brony posiada tern 
Perament, trzymamy na trwięzii kierowanego intuicją 
twniarir. aie o ros.piętośc’ jego możliwości artysty
cznych, o prost imponmiiącej skali tego z Bożej la 
ski aktora przekonać się można dopiero po re- 
u  jjj 'cdnoaktówek. W jednoaktówce Pereca Gore" 
Wydobywającej ze zwykłej anSfedoty realistyczne; 
słębię utajonej prawdy, aie niestety skon
struowanej wedle przebrzmiałego szablonu symbo’ 
znm iest Karnon nieskomplikowanym, prostym stu
dentem. zakochajiyrr si żonie swego o,-a Ale druga 
'ego kieacj: w tirzec:m akcie „Boga Zemst-r“  ma 

sobie sk(jnder$'.wary patos starcia s :ę zwykłego 
człowieka z ulicy z olbrzym,eir, ptzeznacze liem.
'"P^-wd-j iałowrć n :eźy że całej nie wystawiono 

sztuk'., albowiem w eciu reźycerskiern Hermana 
' dnlęk: wjwoat mo-nun ęataluej kreacji Kamena sta

Ty ten dramat zuueduł nieiako srwe obiicic.
Mimowołi nasuwa, się porównanie z aktorem sta 

rej szkoły tj, z p. Z „sławskim, który niedawno też 
Zagrą! u cas te samą idę. ZasJawskd jest nakirahstą, 
operującym drobda/grwo opracowańemi szczegółs- 
md, ai« Kanton nadaje swej kreacji rozsnach tak 
potężny. £e nietj iko rozsadza ramy realizmu, ale 
wydobywa wprost z pod. ient duszy metafizyczny 
jej lęk przed bytem. Nie jest to kreacja. — ale — 
eksplozja... —

po Len, w  jedno ak‘ćwce „Z prądem" staje się zno 
wu cichym „cierpięmilkiiem" skmipionym w sobie ma 
rzycielfan  ̂ krtórepo gna '* świat daleki nieukojona 
tęsknota za uowem życiem: A wreszcie w owtatom 
tarcie scenicznym roześmiał się ten naprawdę ris 
wy aktor łobuzerskim uśmiechem pobudzając całą 
publiczność do spazmów śmiechu. Chciałoby się ca 
łe studjiim napisać o tyir. koncercie gry aktorsk i ei, 
tak bogatej w różnorodne odc.enie. tak finezyjnej 7 
derkatnej a równocz^śńe iak żyw7ołowej i porywr. 
iącej nas swą brawa.s, alt brak mi ku temu miei 
sca Ohciatbym tylko !eszcze zwtóo ć uwagę na 
ten :edyny w swoim rodzaju dar transformacji- a 
kończąc nazywan p*na Kamena prawdziwym Pro 
meteroEem sceny

Ale 'lietyiiko p. Kamer był czarrdz;i;!em scent 
iOwa a pozoswily ze«pól wszelkiem solami stara1

się mu dorównać inteŁzywoośoią przeżycia i ekspra 
s<ą wyrazu scemcznego. P  Dku Ken’g  w  jedno
aktówce Asea „Z prądem” miała w  roli nieszczęśli
wej Rmebele bardzo dużo wdzięku, pęłnego dyskre 
cjl I ciepła, a p. kebd.a Naa-roo wprost zadzh.’ia 
w dowmie siłą 1 dcj-załoś,.ią gry. P. Raków, zwła
szcza jako Reb Żorach, ma w sobie wielką powagę 
■i szczerość tonu. a jako Reb EU z ,3oga zęrwty" 
srtwarzii prostetni śr:>dlkatiJi zWyką postać Ż>óa, 
czem właśnie nwypefkia tyk o  mo,ntar ipctalność kP t. 
cji Kameną.

A jednak publiczność dc, teatru nie przychodzi 
Mimo w oli jesit się wproś* zdnimiionym tt. obołętooścs 
naszej kochanej PT. mibłiczttośoi. Przyjechał do nas 
najwybitniejszy reżyser żydowski doby wstółcze  
snei. a w  s^ym  zespole rna bezsprzecznie jedne 
go z najświetniejszyU. aktorów, repertuar na wysr 
kum stoi poziomie artyzmu a Jednak publiczmość 
nie przychodzi Tlómaczą to sob;e kryzysem. Duż7’ 
napewno w tern racji ale nie cała Bo mimo kryzy 
su wszystkie przędt swiii-nia trapy iapońslkiej oraz 
występy Ordonówny ściągr ęły całe tłumy — mimo 
właśnie kryzysu O tm że  więc sobie wytłómaczyć 
tę obojitmość pubiicznośc1 żydowskiej? Czy tylkr' 
jei snobi zenem Doprawdy. nie mam na to "dp 
wiedzil.., M. K.
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Z Y b K U M T  B L 0 H O E R
Prokurent Powszcchitfgo Banku Związkowego 

w Krakowie

zmarł po długich a ciężkich cierp cniach ania 
28 lutego 1931, przeżywszy lat 49

Wj prowadzenie zwłok z hali przed pogrzebo
w ej na cmentarzu żydowskim na miejsce 
w ieczuego spoczynku Dastąpi dziś we wtorek 
dnia o marca br o godz. 3 popoł. Da który 
io sir ulny obrzęd zapraszają Krew nych Przy- 
aciól i Kolegów Zmarłego nieutuleni w ża'u

ZONA i SYN

a' ■n i ą

PPS. rozslrzygnęla żydowską 
hwestję językową!

Jedną z największych naszych bolączek na
tury duchowo-kulturalnej jest, jak wiadomo, 
kwestja językowa. Mamy właściwie trzy ję
zyki: język hebrajski, język żydowski i język 
krajowy. Taka jest sytuacja żydoslwa we wszy 
stkich krajach wschodniej Europy, względnie 
we wszystikch wogóle krajach Wschodu. Na 
Zachodzie ten ambaras językowy jest nieco 
uproszczony, oczywiście nie z pożytkiem, lecz 
ze szkodą dla duchowo-kulturalnego życia ży- 
dowskitgo.
• O tym naszym ambarasie językowym pisa

liśmy już niejednokrotnie. Nie uważamy go 
zresztą za nieszczęście, jest on tylko jedną z 
wielu trudności naszego życia. Właściwy kło
pot sprawia ta kwesija tylko w szkolnictwie. 
Zajmowaliśmy zawsze stanowisko, że spór 
między językiem hełnajskim a żydowskim jest 
problemem żydowskim czysto wewnętrznym, 
który powinny załatwi a< poszczególne żydów 
skie instytucje szkolne. Dla władz państwo
wych powinno nyć zresztą zupełnie rzeczą o 
w jętn  , czy obok języka państwowego, który 
dziecko żydowskie opuszczające szkołę musi 
znać bez zarzutu, szkoła żydowska uczy jesz
cze hebrajskiego czy żydowskiego, czy też o- 
bu tych języków łącznie. Przecież sporu mię
dzy hebrajskim a żydowskim nie mogą roz
strzygać nie-2ydzi! Jest to i zecz zupełnie ja 
sna i zrozumiała.

Ale nie jest Oua lak jasną 1 zrozumiałą dla 
p. dra Próchnika, „rzeczoznawcy" dla spraw 
szkolnych i kulturalnych w  PPS. Polscy so
cjaliści przez długie lata nie dali się skusić 
przez Bund do udzielenia swej proletarjacko- 
oficjalnej aprobaty na rzecz języka żydowskie 
go przeciw hebrajskiemu. Dopiero ostatnio, jak 
z triumfem donosi bundowska „Fotkscajtung", 
zdecydował się p. dr. Próchnik do wydania 
swego ważkiego orzeczenia. PPS., o ile zaakeeu 
trje stanowisko swego „rzeczoznawcy", roz
strzygnie wię~ żydowską kwestję językową. . 
Będziemy musieli hehrajszczyzną skasować i 
przestać nauczać dzieci żydowskich jeżyka bi- 
błji i nowej Palestyny, robotniczej Palestyny, 
bo Polska Partja Socjalistyczna stanęła po stro 
nie Bundu i uznała, że masy żydowskie nie po 
trzebują hebrajskiego. *

P. Einhorn, który pisze o tej sprawie we 
wczorajszym „Hajncie", zestawia ją trafnie z 
innym „arbitrażem", jaki zapadł w również 
wewnętrznych żywotnych sprawach życia ży
dowskiego. Jen drugi arbitraż „nastąpi!" ze 
strony rządu, który odnośnie do istoty i stru
ktury kahalów stanął po stronie Agudy a prze 
ciw postulatom narodowego żydostwa. Ażeby 
tembardziej zadowolić czarną reakcję żydow
ską, którą reprezentuje klerykalna Aguda, 
rząd wypędza z gmin żydowskich tę odrobinę 
charakteru świeckiego, którą w  nich jeszcze z 
dawna pozostawił.

Triumfuje więc Bund, i triumfuje Aguda... 
Zbyteczne dodawać, że nad obu powyższemi 
.arbitrażami" przejdzie życie żydowskie do po 

rządku dziennego. Nie ^ozwoli się ono ani za- 
l-uć w kajdany ciasnego ' bezdusznego lewico
wego doktrynerstwa, ani też nie pozwoli się 
uśmiercić \y okowach czarnej kleryknlnej re
akcji. Można być o to najzupełniej spokojnym.

(b)

hojrht ustawy o
adwokatów -

Dowiadujemy się z wiarygodnego z.ódła, że 
Ministerstwo sprawiedliwości opracowało pro
jekt ustawy w sorawk wdnoprzesiedlności 
adwokatów.

Wedle treści tego projektu w'olno bedzie prze 
sfedlać się adwokatom z Małopolski do Kon
gresówki i z Kongresówki do Małopolski pod 
warunkiem, że przesiedlający się adwokat nie 
był w ostatnich 5-.ńu latach dyscyp*Jnarnie k<r

wolnoprzesiEiiMEl
-  już gtituwy

rany i że nie toczą się przeciw niemu duckiodce 
nia dyscyplinarne.

Ciekawe, dlaczego wclnopizesieJlność nksiri* 
obejmować i Wielkr.poisK.. Unifikacja prawa 
w wysokiej mierze zawisłą od unifikacji adwd 
katury, a do un:t:kacji tej nigdy się nie dojdź** 
jeżeli się zamienię Wielkopolską pized auWdi* 
ismi x pozostałych dzielnic Polski.

Z  TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI

rianka Ordonówna
Występy w  „Starym Teatrze '1

Czarująca pieśnią rka żegnała sie z Krakowem 
który aż do ostatniego miejsca wypełniał przez 
dwa wieczory sale Starego Teatru Publiczność 
szalała ze zachwytu, a p. Ordonówna uśmiechała 
sie rzewnie, sentymentalni* i naprawdę wzruszo
na

Nikt z nas nie wierzy, by p. Ordonówna fakty
cznie się z nair. pożegnała. Towarzyszyć jej będą 
huraganowe oklaski i ściągną z, powrotem na sce
nę i estradę Ale gdyby to była naprawdę poże
gnanie. należałoby może napisać pełne melancho
lii wspomnienie o artystce, która przez tyle w ie
czorów  ujarzmiała publiczność swym niepospoli- 
lym czarem

Bo mówić można przedewszyslkiem o czarują
cym fenomenie, któremu na .mię: Ordonówna. Je
śli sie chłodno analizuje to czarodziejskie zjaw i
sko. powiadamy solne, że lepszą od niej recyta
torką jest Bychleióna. i że p Pogorzelska w yra
zistszą oo mc: jest artystką, zwłaszcza w  dzie
dzinie l\pkćw charakterystycznych. A le p. Ordo
nówna ma w sobie — jak te ślicznie śpiewa w  
..Pożegna,niu‘‘ — nieokreślone coś",* magiczny 
fluid. wdzięk uśmiechu —  jod nem słowem, praw 
dziwy czar, któremu nikt sie nie oprze. Ciekawą 
jest prżytem rzeczą, że kochają sre w niej n;e- 
'ylko mężczyźni, ale przepadają za nią i kofcdely. 
Nikt nie analizuje lego uwielbienia a wszyscy 
zadawalają się tylko slóweczkifem: czarująca

OBok p. Ordonówny bardzo sie publiczności po
dobały taneczne numery p Korczyńskiej i p Snie- 
żyńskiego. Recenzent musi zawsze z.nalezć jakieś 
,.ale‘‘ , a więc stwierdzam, że te tańce popadają 
zbyt często w akrobalykę. zawsze jednak pełną 
smaku. P Betcherowa naogól z dużem szczęściem 
bawiła publiczność swemi dosad.nemi typkami 
charakterystycznemu Moassi

... - o§o— ,
— Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKiE

GO. Dzaś we wtorek o godz. 10 wieczni em wielka 
rewja artystyczna ,„Purim". na którą składają sie 
śpiewy, tańce, jednoaktówki, monologi i inne dro
biazgi sceniczne, pełne bum >ru. werwy, muzyki 
Nader urozmaicony program wirczoru, jaK leż 
wysoce artystyczne wykonanie i oryginalne kostju- 
my i dekoracje zapewniaja tej rewji wielkie po
wodzenie. Bilety w przedsprzedaży u firm y A. 
Fischhab, Grodzka ló. a od godz 6-tej przy kasie 
teatru.

— GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  K. JUNOSZY- STĘ- 
POWTSKIEGG, zakończą sie w  czwartek bieżącego 
tygodnia. Dziś po raz ostatni wspaniała „Trage- 
dja Florencka" Oskara W ilde 1, oraz komedja Mol- 
nara „Raz. dwa, trzy .." ze znakomitym gościem 
w głównych rolach, jutro ciesząca się niebywałem 
powodzeniem komedja „Stary łobuz", we czwar
tek pełna humoru komedja „P ip a - kawaler". Dy
rekcja teatru daje te ostatnie przedstawienia ja 
ko popularne, po cenach zniżonych. P tóby z wspa
niałej sztuki Vicki Baum „Ludzie w hotelu" pod 
kierunkiem reżyserskim p Jerzego Szyndlera, do
biegają końca Sztuka ta, ciesząca się nicsłyeha 
nem powodzeniem w  Ameryce i Europie, obfituje 
w momenty niespotykane dotąd w  literaturze dra
matycznej, ani w  technice scenicznej.

— ALFR E D  HOEHN, znakomity plamista- w ir 
tuoz, jeden z najwybitniejszych indywidualności 
artystycznych, wystąpi dziś we vtorek w sali 
Bolnńskiego. Bilety są do nabycia w  kasie przy 
sali.

K RAKO W SKI TE ATR  ŻYDOW SKI
Wtorek; o godz. 10 w ierz Rewja artystyczna 

„Purim ".
Środa: o godz. 8‘30 wiecz. Rewja artystyczna 

„Purim".
TE A TR  IM I SUOWAGKTEGO

W torek : „Tragedja Florencja" —  „Raz, dwa. 
trzy...‘ (trzy ostatnie wyst. K Junoszy- Stępów -
ft ki ego — ceny zniżone). j

Środa: „Stary łobuz" (p-z.dostatni wyst K J11- 1
noszy- Stępowskiego — ceny zniżone), *

W TOREK, 3 M ARCA

Kraków (313; 11‘40 Frzegł prasy. PAT l i <5® 
Sygnał, hejnał! 12T0 Gramof. 13'10 Kont. im tew- 
15 Kom. gosp. 15 35 „ChwilKa lotnicza" —  r »  
Kawecki. 15'50 „Wśród podręczników spertow ytł" 
— wygł. red. A. Heinrich. 16'JO Gramof. 17U9 
„W ie lk i BrasłaW.-om (Tomasz W  1 wrzenAa)" - "  
wygi. p. O. Hedcmam. 17‘45 Koacert Filh! W areŁ 
(Schubert, Smolara, Czajkowski). 18 V 5 ItoziuaMt* 
komun. 1910 Odezyf. pi. ,Znajoowszych badań psy* 
ekologicznych" — w yg i dr. Sł. Skowrąfl 1925 
Gramof 19‘35 Dziennik prasowy. 19‘50 Opera ,,Tra- 
i&la" G verdi'ego z płyt gramof. w  w y i  on. 00-  

społu opery Mediolańskiej „La Scaia", następni® 
j komun, meieor. oraz retransmisje ze stacyj zagrań. 

24 Hejnał.
W arszawa (1411) 11 4t> Przogl. prasy, PAT. 11‘58 

Sygnał -hejnał. 12T0 Gramof. 13T0 Kom. meteor- 
15 Kom gosp. 15‘35 „Chwilka lotnicza". 15‘50 Od" 
czyt (p. Kraków ) 1GT5 Gramof. 17T5 Ooozyt- 
17‘45 Koncert (p. Kraków), 1845 Rozmait., kornym 
1910 Giełda rołn. 19'25 Gramof 19‘35 D z ie n n ik  

prasowy 19'50 Opera (p Kraków ). 23 Muz. lekką 
Katowice (408.7) 11‘40 PAT . 1158 Sygnał, nej- 

| nał. 1210 Gramof 1310 Kom. meteor. 15 KoU- 
i gosp. 15‘35 „Chwilka lotnicza" 1550 Odczyt (P- 

Kraków). 16 10 Dla dzieci 10'25 &  amof. 17T5 Od
czyt. 17'45 Koncert (p Kraków ) 18‘45 D. c. p®" 
wieści. 19 Rozmait., komin j9T5 Odczyt. Iff25 
Gramof 19'50 Opera (p Kraków )

WTiedeń (516.3) 12. 19‘30, 20, 21‘50 Muz 
Budapeszt (550.5) 9*15. 12D5, 1730 19‘30 Muz. 
Konigsw usterhausen (1033) 16‘30 Muz

J krnwencję  turystyczny t  Rumunl f
Wobgfc przychylnego obejm'e nastroju dla spra

w y zawarcia konwencji turystycznej z Rurr-tnj-fc 
zarówno w sferach rządowych, jak i sejmowych* 
zarząd Związku poi. tow turystycznych .postafiw* 
w ił na o^l&inicm posiedzeniu wystąpić ponowni* 
z wnioskiem o zawarcie tej konwencji..

T. z. pas turystyczny, w którym członkowie tę 
prawnionych towarzystw mogliby poruszać się 
swoboUuie na podstawie swych legitymacyj bę<- 
paszportów i zwykłych przepustek grarńcznychi 
powinien, zdaniem Związku, obejmować Zc stro
ny rumuńskiej północne po'viaty 3ukowiny, gra
niczące z Dniestrem, aź do Gzerniowic oraz te czy
ści Krrpat, położon; w Rununji, które stanowił 
naturalne uzupełnienie geograficzne gór. leżą.-yeh 
na terytorjujn polskicin lub na dostępoiyni, 
podstawie obowiązującej konwencji turystyczne) 
polsko- czeskoslowackiej, klinie czeskim. Dotycz? 
to Karpat Bukowińskich aa prawym brzegu Cze
remoszu, t. zw. Szwajcarji Bukowińskiej, połu
dniowych stoków Karpat Mar.narosHcŁ (stoki pW 
nocne należą do Czechosłowacji i są dostępne d li 
turystów polskich), wreszcie całych A ’ p Rodniań- 
skich, których najwyższy szczyt Pietros, równ? 
wysokości Świnicy (2.305 111) dominuje nad 
Karpatami Wschooniemi.

Natomiast turyści rumuńscy mogliby swobodif ** 
i.oniSTać się w  Polsct w paśmie Ćzamobory f  
Beskidów Huculskich aż do letnisk w  dolina* Pr®' 
tu z Jari mczem i W oroditą naczale oraz w  posiP 
dając]xh liczne osobliwości turystyczno, grand 
czących z Rumun ją powiatach *0)0013. 1j. poa,v ió- 
,ach zaleszcsyckim i bors2Jczc-.vsikim.

W  ten sposób dla liirystów  rumuńskicli byłyi’.1' 
udostępnione Zaleszczyki Jaskinie w Krzywe ' 1 
i Okopy Świętej Trójcy, zas dla turystów polsk’ 
oprócz Karpat, takie słynny Chocim z ruinahii 
fortecy tureckiej, położony na -umuńskim brzeff1 
D iie s trr , w  odległości 5 km od Okopów 
Trjócy.
s - s a a B s a s a a B S ^

N e la  W blssdw na Ju lia n  Pelfsełinr
Kraków Skawina

zaręczeni w marcu 1931 z, sstg
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byrekcia  i Urzędnicy Pow szechnego Banku Zw iązkow ego w P o lice  S. 
Oddział w Krakowie

zawiadamiają, że ich długoletni współpracownik i kolega

Z Y 3 M U M T  B L G N D E R
Prokurent Powszechnego Banku Związkowego — zmarł w dniu 28 lutego 1931

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego nastąpi dziś we wtorek, dnia 
3-go marca 1931 roku o god*'>»e 3-ej popołudniu.

Sytuacja na rynku walut i akcyj
W arszawa. 2 marca. 

Obroty na warszawskiej giełdzie dewiz 
hyły tygodniu ubirgłym umiarkowane. Całe za- 
PotrzebowaSii-e pokrywał prawie wyłącznie Bank 
dolski. Zapas walut i dew iz zagranicznych Banku 
®iuiiejszył się w  drugiej dekadzie lutego o 9,1 

244 milj. Gołych, natomiast zapas złota wzrósł 
® 90 tyis. do 5626 radij. Obie te pożycie stanowiące 
‘Pokrycie ottiegu biletów bankowych i natychmiast 
Płatnych zobowiązań wynosiły na dzień 20 lutes o 
frazem 806706,010 zł. Pozycja pieniędzy i należno
ści zagranicznych niezaliczomych do pokrycia, 
Umniejszyła się o 84 tys. do 119,7 milj. zł. Portfel 
^ k s ło w y  uległ dalszej redukcji o 12,6 milj. do 591,5 
milj'. z ł, naitomiast pożyczki zastawowe wzrosły o 
|>4 do 84,9 milj.

Natychmiast płatne zobowiązania zwiększyły się 
Tf drugiej dekadzip mtego o 22,5 do 250 m ilj, a o- 
^ieg biletów bankowych spadł o 60,553,233 do 
1)139,166,640 zł., wynosząc łącznie z pozycją natych
miast płatnych zobowiązań — na dzień 20 lutego 
hr złotych 1,389.250,520 zł Słosunuf procentowy 
Pokryńa obiegu biletów i  nałyehmlas! płatnych zo
bowiązań Bankn wyłącznie złotem wynosił 40.50 
Proc. wobec 39,4i na ,10/11, pokrycie kmiszeowo-wa- 
łutowe 58,07 proc. (57,16 proc), wreszcie pokrycie 
błotem samego tylko obiegu biletów bankowych 
^9,39 proc. (46,89 proc.).

Dewizy New- Y ork  mi Jy

tendencję zniżkową, czeki obnażyły się z 8,918 na 
8,916, a kabel z 8.927 na 9,22. Dolary początkowo 
*niżkowały, jednakże w  końcu osiągnęły w  obro- 

oficjalnych i prywatnych znowu kurs 8,91 Za 
miłde złoitc płacono 4,77 i pół —  4,74 i pół, za czer- 
^oóee sowieckie o,60 doi.

-cO o-

Kursy dewiz europejskich
kształtowały się w  obrotach giełdowych, w zglę
dnie międzybankowych następująco: Londyn 43.33 
1 ćwierć, Paryż 34,96 i pół, Praga 2642, Zurych 
171,68, Medjolam 46,71 i pół, Wiedeń 125,33, Brukse
la 124,40, Białogród 15,69, berłin 212,00, Budapeszt 
155,ol, Bukareszt 5,30 i pół, Gdańsk 173,33, riołan- 
dja 357,95, Kopenhaga 238,69, Ryga 171,80. Sztok- 
hoiut 238,85, Tallin  237,44

Rynek akcyj, 
pomimo ożywienia na giełdach zagranicznych, był 
zupełnie martwy. Na jednetn z zebrań notowano 
dosłownie 2 gatunki akcyj. Kursy miały usposo
bienie słabe Poważnej zniżce uległ Modrzejów, co 
przypisać należy pogłoskom jakoby w wypłacie 
dywidendy miała nastąpić dalsza zwłoka W  gru
pie bankowej mocny był Bank Handlowy. Akcje 
Banku Polskiego początkowo dość znacznie się ob
niżyły, jednakże potem wróciły pa awie do dawniej
szego poziomu

Pożyczki państwowe i listy zastawne 
r a ogół większych zimian nie wykazały Notowano 
(pierwsza cyfra z 2 1 -go, druga z 28-go lutego br.): 
Papiery procentowe: 3 proc. Poż. Budowlana 59.00, 
4 proc. Poż Inwest 96.25 — 95,75. 5 proc Poż. 
Kon wersyjna 49.60 — 49,59, 6 proc. Poż Dolarowa 
71,50 —  72,00, 10 proc. Poż. Kolejowa 103,09 — 
100,50, 4 i pół proc. T. K Z. 52,25 -  52,00, 5 proc. 
T. K. m. W arszawy 57,00 — 56,00, 8 proc. T. K. m. 
W arszawy 72,25 — V3.25; akcje: Bank Handlowy
106,00 Bank Polski 153.00 (czyli bez kuponu dyw i
dendowego za rok 1930, za Który wypłaca się 15 
zL — 138,00) — 135.00. Sole Potasowe 90,00, Siła 
i  Światło 73,00. W ęgiel 32,25 — 31,00, Ostrowiec
kie 45,00 — 4525, Starachowice 11,75 — 11,50, Mo
drzejów  8,90 — 7,25, Cukier 3l,00.

Czy skeja zn iżki cen byia 
potrzebna ?

P  minister przemysłu i handlu Pj-ystor uzasa
dniał rządową akcję zniżki cer w  swem przemó- 
Meniu sejrnowem w  ten sposób, że zniżka cen i 
tak musi nastąpić wskutek kryzysu, ponieważ jed
nak jest to proces bolesny, więc rząd pragnie ten 
Proces przyspieszyć, aby minął jak najszybciej

Natomiast prezes Banku Polskiego p. W ł W ró
blewski oświadczył na wałnem zebraniu akojona- 
JfUszów Banku:

„N ie niskie ceny są Katastrofą, le*-« tylko gw ał
townie nagłe - empo w  jaldem zniżka nastąpiła**.

Dla ludzi znających naprawdę życie gospodarcza 
‘*e  ulega wątpliwości że właśnie pogląd p. prez 
"Wróblewskiego jest słuszny. Z tego jednak wyni 
^a, że przyspieszanie zraizki cen może jedynie za o 
strzyć katastrofę. Po  niewczasie — jak nieraz — 
hznały to sfery -ządowe, to też wycofują się z 
n'°udałej akcji, ogłaszając jej likwidację „wobec 
U2yskanych już sukcesów I"

Unrawa tytoniu ui Polsce
Ogólna roozn i konsumują tytoni w* Polsce wy- 

&0si przeszło 21 m ilj kg., produkcja zaś około 8 
milj. leg. Ze statystyki okazuje się. iż w ytw arza
my dosyć surowca ty tonie, w ego dla wyrobu papL-

rosow  średnich i gorszych gatunków, natomiast 
należałoby zwrócić uwagę na większe rozpowsze
chnienie tytoni machorkowych, do których należy 
machorka 1 tytoń kentuoky.

Braki nasze w  tym zakresie wynoszą około 4 
milj. kg rocznie i pokrywamy je importem, po
mimo że machorka nie jest specjalnie wymaga
jąca ani oo do gleby, ani co do klimatu i udaje się 
doskonale w  Polsce nawet w  wysuniętych na pół
noc rejonach uprawy.

 o§o----
R E I UKCJE MONOPOLU SPIRYTUSOW EGO?
Jak się dowiaduje „Ppłonja11, Państwowy Mo

nopol Spirytusowy w  W arszawie po zredukowa 
niu pracy do 4-ch dn.: tygodniowo, rozpoczął obe
cnie redukowanie liczby swych pracowników. O- 
słatnio usunięto 23 osoby, dając im odszkodowa-

1 nie obliczone w  stosunku 4-ch dni zarobkowych 
' w tygodniu. Obiegają pogłoski, że Państwowy Mo

nopol Spirytusowy zamierza usunąć ze swych wy- 
. lwórni w W arszaw ie około 30— 40 proc. praco w- 

ników, co odpowiadałoby mniej więcej liczbie
2.000 osób. Dane te odnoszą się wyłpczp;e do W ar
szawy

BEZPOŚREDNIE TO W ARO W E PO ŁĄC ZE N IE  
PO LSK I Z A D R IA T Y K IE M . W raz z nowym roz 
kładem jazdy, który wej&z.e w życie z dniem 15 
maja br rozpocznie obowiązywać międzynarod >- 
w y rozkład pociągów towarowych. JL jdzy lanc

K A LO D O N T
mi rozkład ten zawiera nowowprowadzone bez
pośrednio połączenie towarowe Polski z nartami 
Ad.rjatyku — Trjestem i Fiume przez Zehrzydo- 
wice—Piotrowice. !|

BANKRUCTW O STOCZNI W  G IA N S K L  K ry 
zys panujący w  żegludze morskiej pr. ybrał dla nie 
których większych przedsiębiorstw rozm iary kata 
strofaiłne. Między innemi, istniejąca w  Gtutńsku od 
przeszło 109 lat wielka stocznia Ri&wittera ogło
siła niewypłacalność. Pcw-odem tego nyta nie no- 
żi-ość wykonania w ielkiego namówienia sowiec
kiego. Z zatrudnionycn kilku tysięcy osób w  
czai zwalniano 2,000

 O--------
INFORM ATOR g o s p o d a r c z y .

S T A Ł Y  C Z Y TE LN IK  W  W IŚN ICZU : 1) 
się zwrocie z zapytaniem do kousularuu polskiego 
w Budapeszcie, 2) Izba Sk. modę acuiwoMó aa os- 
bycie paterami I I I  kat.

.J ISZER  KOACH“  I  IN N I: W  oprawie w a ło rw  
zaoji ubezpieczeń austrjackiich ftnteua e*ek*ć ds 
dalszych ogłoszeń.

P. E. SCHWEBEL, W ADOW ICE Istotnie h oku. 
dalszej instancji a pozostawałaby tylko skarga do 
N. T  A , co jednak oczywiście się w  tym 
nie opłaca.

„ŻOŁYNI k“: Podwyższenie podatku od 
sów jeszcze nie nastąpiło, ale nastąpi a 
czasie tj. po ogłoszeniu ustawy.

„D ŁU G O LETN I ABONENT*-; Zależeć hęu«»<s od 
oceny sądu.

P. M. ROCHNER: Istnieje nadal fUja tego to w .
rzystwa we Lw ow ie, tam też motże Pam otełyutad 
oaisze informacje.

„K.RAJ9ZIEPZ 27**: Za niezawiniony p zypadok 
komisant nie odpowiada w  iym względzie.

I. B. B.: Niestety, konieczny patent I I  LatogarJ
„CEG IELN IA*1: Podlega ubezpieczeniu.
„NIEDOcSZLY PR AW N IK *1; 1) Domownicy od

powiadają za ten podatek.-2) Nie mają. 3) Broczy 
te nie podlegają zajęciu i w  tym wypadku.

„A K A “ : N ie wiemy, o jaki „przymus skrzynko
w y 11 idzie? Proszę raliżei wyjaśnić zapytanie.

TEATRY ŚW IETLNE i DZW IEKOW E
APO LLO : „Dynamit1 (Konrad Ńagel, Kay John

son).
SZTU KA: „Generał Crack11 M oln Barrymore)
W AN D A : „Quo Vadis1- (Emil Jararaings).
UCIECHA: „Niebezpieczny romans1 (i? Amann 

B. Samborski, Z Pogorzelska, E Bodo, K. K ra 
kowski, A. Dymsza).

REPFRTl 'a P K INOTEATRÓW :
W A R S ZA W A : „Bez serc, bez duszy (Henny P o r

tem).
CORSO: .,Indyjski grobowiec'- — H-ga ser Ja 

wraz i  Kuohuze&^iUi
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Historyczna iwferoretecja legenfy purymowej
Tradycja żydowska zajęła dość niejasne stano

w isko wobec święta Purim. jaklo wynika z iicz- 
Łych dyskusyj na lemat przyjęcia, względnie nie
przyjęci a księg; Ester w poczet kanonu biblijnego. 
Sprawa bowiem przyznania jej prawa swojszczy
zny na równi z innemi księgami, była długo oma
wiana i jeszcze w  I I I  w. po Chr. mieli ucztni żydo
wscy szereg zastrzeżeń w  tej kweslji. Przyczyny 
tego faktu szukano przez dłuższy czas bezskutecz
nie, idąc po łinji nastawienia religijnego, p^Jicasas 
igdy w  rzeczywistości leży ona na płaszczyźnie w y
darzeń natury politycznej i panujących nastrojów 
W społeczeństwie żydowskiom, w  pewnej, nas wła- 
fa i ;  interesującej, epoce 

Ażeby w  tej sytuacji należycie się zorjentować, 
konieczną jest rzeczą zdać sobie sprawę z nastę
pujących szczegółów, l egenda histoiyczna (,,saga‘‘ ) 
nde jest nigdy i nigdzie czczym wymysłem, jeno 
Wyrasta z r-aczywisłegjo- podłoża, przedstawiane
go mniej lub więcej w  zmienionej foriude Ta parze- 
mdana może być przypadkowym w yrk iem  w ieko
wych naueciarości, które na wzór warstw  geolo
gicznych przykrywają rdzeń rzeczy. lub też —  celo
wą. Gdy się w ięc nam uda djanc opowieść zrozu- 
—ieć jaico konieczną runkcję danego czasu i danego 
utajsca, to toutsa.aem stanie ona pr*od nami w 
całej swojęje jed-jomaczności. Wszakże trudność 
W  gnoronk. : . binnjn ago dzieła Kohelenn została 
łunranap. zmniejszona z tą chwilą, gdy Graetz poraź 
pie rwszy w cielił ją w  kateg łrje  czasu i przestrze- 
■L Najjdzrwacz.JK.-joze zdania nabrały nagle sensu i 
Utorowały drogę dla dalszej krytyki. Analogicz- 
nńe ma się r » e z  z Księgą Ester: jak długo stoi 
poza granicami wspomnianych czynników - -  jest 
bajką (na ten sąd pisze się wielu uczonych niemiec
kich). Najeży więc wykazać ięj oryginalność, jej 
łristoryczność jakotez powody, które tę prawdę 
Uzótjawą v y p a * ły  na szary koniec.

Ik^Ouu» pnrimowa, opowiedziana w  księdze E- 
iter, składa się z dwó< h cziści: ze wstępu i w ła
ściwej febuły Oftne sa natury ogółnej tak. żc na 
■ety czytać między w iersza ni. Układ jest nam zna
ny z szeregu innych bajek wschodnich, wcze- 

U b  potaniej ,z , daty. Fodcbny schemat 
Odnajdujemy w  zbiorze hajek z „Tysiąn a i jednej 
taucyt*. K ró l despołi. zabija z błahej przyczyny 
swą Żane DnAeń w  dzień staje przed nim coraz to 
fana dziewica, która jednak mimo swej urody nie 
puuuba się królowi, trapionemu wyrzutami sumie- 
. aa. Los tych kandydatek jest zazwyczaj nader 
. nofary gfaą (jak ,v arabskich motywach) luib 
wędrują dobarenui, jako jedne z wielu (jak w  księ
dze Ester). Dopiero, gdy ta samowola przybiera 
rozmiary nieszczęście społecznego, udaje się jednej 
odotoyć serce władcy, już lo  swemi rirkawemi o- 
powiaidainiamii (S oeherezada) już to swą uroda (E- 
ster). Zarówno Szehereza-Ja, której prototyp sięga 
czassów bardzo dalekiej pizeszłości, jak i Ester 
dokonują bohaterskiego i szlachetnego czynu, sta- 

się poniekąd wybawicielkami narodu. Ten w ła
śnie schemat zmylił naogół czytelników przykry
wając istotni* ureść, i tern samem spełnił doskonale 
swe p erwobnt zadanie. Autorowi bowiem, korzy
stającemu z powszechnie ongiś znanych form li
terackich, chodziło o  lo, aby pewną treść historycz-

( uą pozbawić cech ćn araki ery stycznych. a lem sa
mem upodobnić ją do innych podówczas znanych 
motywów, czyli aby ją kosztem jasności i zrozu
mienia ocalić. Ważkie musiały być powody, które 
skłoniły go do korzystania z tej historycznej uko- 
modaoji. Dzięki użyciu tych kosm apolitycznych ram 
zostało właściwe opowiadanie przesunięte i w  
czasie i w przestrzeni Wygląda ono wobec tego 
bandza niewinnie, zwłaszcza, że płynna symbolika 
orjenialnŁ pto. afiła i w  tej di u-gicj części zatrzeć 
ślady dziejowych zdarzeń Wszak Estei to bogini 
Isztar, znana nam dobrze z kultu adonisowego, a 
któżby jeszcze zw rócił uwagę na jej drugie imię 
Hadassa, (Adassa), które w  rzeczywistości stano
w i o jej historyczne n znaczeniu. A  Mordechaj — 
to znowu Mardak, bóg babiloński, któżby się w  
nim tak łatwo dopatrzył podobieństwa z Makabeu- 
szami. Jakaś data (,13 AJ aj-) bardzo ważna dla 
wyjawienia jądra prawdy, zostaje również wprost 
zatuszowana nawałem — wypadków i wystąpie
niem coraz to nov ych bohaterów Jednakże te trzy 
momenty (Hadassa, Mordechaj i 13. Adar) stano
wią klucz do rozwiązania tej celowo skonstruowa
nej zagadki, przyezerr ze względów językowych i 
tTościowycb terminy anłe quem i post quem da
dzą się z łatwością ustalić. Nie jest bowiem ta 
przeróbka młodszą aniżeli epoka perska (w. V— 
IV .) ani starszą ou epoui wybitnych zwycięstw 
żydowskich, ( I I ) ,  których jest gloryfikacją. W  
granicath tego czasu przemawiają wyżei wym ie
nione szczegóły nawet do nas, a cóż dopiero do 
ówczesnego czytelnika, językiem zrozumiałym. 
Wszak 13-go Adar został pokonany wódz syryjski 
Nikanor przez Judę Makabeusza pod Adasą („E- 
sŁer‘ ) w  r. 133 prezd Chi SepUiagi-nta nazywa Ma
kabeusza również jtlordechaj", a w  greckich źró- 

l dłach len dzień zwycięstwa zwie się ..dniem Mor- 
decheja'1. Zaszła w  naszym wypadku p-ersonifika 
cja miasta jest dość częstem zjawiskiem w staro
żytnej fabulistyce Wiemy też o tern, że przed wa
żnymi wypadkami urządzano w  starożytności ,,u- 
cztę boską’ ’. Gottesmahl. której celem było nawią
zanie kontaktu z bóstwem, celem otrzymania ta
blic przeznaczenia, ,Josu“ . W  języku perskim zw ie 
się ona Paru, ■ Purim. Odnajdujemy ją i  w  naszem 
opowiadaniu, przyczem jej specyficzny charakter 
ze względu na ducha relig ji żydowskiej już się za
tracił Zyskała jednak na znaczeniu formalncn i 
punkt ciężkości zostaje do pewnego siopnia prze- 
i zueony na nią i stąd nazwa tego święta, w yw o
dzona później z ad hoc stworzonego tematu hebraj
skiego.

Ooecnie nasuwa się najważniejsze pytanie: Jaki 
był powód i jaki cel miał przed sobą autor, iż ra- 
dosnemi zdarzeniu historycznemu nadał tak „egzo
tyczny 1 wygląd Odpowiedź nie będzie ani trudna 
ani dziwna jeśli uprzytomniały sobie stosunki spo 
łeczno- polityczne wśród Żydów w  I I —I., które 
między innemi sprawiły, że zasady szkoły Sza ma ja 
nie ostały się wobec szkoły h iłela  Społeczeństwo 
żydowskie rozpadło się wówczas na dwa odłamy 
dość wrogo, choć nie od pierwszej chwili, wobec 
siebie usposobione; na optymatów, Saduceuszy, 
C-do których należy rodzina rn.akabejr.ka) ulegają
cych zewnętrznym wpływom helleńskim, i na po

pularów Faryzeuszy. ujposoD-ionyeh z . z . - a a
przychylnie wobec wszelkich poczynań naito»y P’*’ 
litycznej. Konflikt między lemj stronnictwami p & t' 
brat z bidetem czasu bmdzo ostre formy i  dapii®' 
wadził do długoleintej walki bratobójczej za -Ał J >’ 
lancnsn , \v h, zakończonej calkowitem zwykW 
stwein Faryzeuszy. CJni więc zajęli od w  I. a 
wszelkie placówki polityczne i kulturalne (San- 
hedrin), reprezentując ostatecznie duchową stroaO 
żyd-ostwa Wobec tego stanu rzeczy było niemozlĄ' 
wem wbrew' icli woli wprowadzić do ' moju* 
blijnego cp izol z aziejów  powstania MakaŁc* 
szew. Z lego jedynie powodu przeszły wlaściW# 
księgi Makabeuszów do zbioru apokryfów, a W O"
ryginalc d j naszych czasów się nie dechoWaty
Skoro zaś księgi biblijne stanowiły palladium P 1 
rodu przez Saduceuszy speclalniie cenione, to, 
prosta, starają się oni wszełkiemi siłami, choćby' 
przy użyciu „fortelu", wieść o zwycięstwach M*' 
kabcuszów, potomności przekazać. Fai yoeusze Vf"' 
li zadowoleni, spodziewając się, że obojętna dl*-, 
nich treść pójdzie wraz z zanikiem syntbolóW, ^ 
zapomnienie, Saduceusze zaś cieszyli się, że zaSi 
dni-oZO uwieczni] 1 jeden z o^tatni-cL wyuiłkoW 
i-odiu żydowskiego w  walce o niepodległość. -Dysku* 
aje prowadzone już po oficjalnem uznaniu księfF; 
Ester aż do wieku V po Chryst. świadczą o te®> 
że uczeni żydowscy doskonale orjentowali się 00 
do istotnego znaczenia tej księgi. Jeder z A ff, 
raitów, rabbi Huna Bar Chija nazywa ją W my&- 
tradycji faiyzeuszowskich księgą epikurejską. C1 
zaś, którzy jej brnoiiii sympa-tyzowali też, jak to, 
z innych szczegółów wą^ndka, z polityczną szkołą 
Szamaja.

Księga Ester — to jedyne wspomnienie w  oibłji 
o historypznym czynie Makabeuszów.
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JÓZEF KOTH

HIOB
Powieść o człowieku prostym

Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 

8
Plrzediwoześnie posiwiała tnu broda. Przedwoze- 

tode ibwnież zwiędła twarz, ciało i ręce Dabory. 
M-oęny i ociężały, jak niedźwiedź był najstarszy 
syn Jonasz, młodsz.y Szemarja byt chytry i zwinny, 
jak lis. Zalotna i bezmyślna jak gazeia była Mi- 
rjam. N ieraz wyprawiano ją z posyłkami Gdy tok 
niknęła po ulicach smukła i szczupła, niczem po
łyskujący cień. z bronzową t vavz j, z duźenii czer- 
wonemi ustami, w /.lolożółtym szalu, związanym 
pod brodą w  dwa fruwające końce i >. parą sla 
rych oczu na bronzowoj młodej twarzy, wpadła 
w strefę spojrzeń oficerów miejscowego garnizo
nu i utkwiła w ich beztroskich żądnych uciechy 
głowach. Czasem któryś z nich ścigał ją. lecz w 
ntej tyle tylko zosiawało z tropiących ją łowców, 
ile mogła w danej chwili przesłać do swej świado
mości przez zewnętrzne wrota zmysłów: srebrne
pobrzękiwanie ostróg, chrzęst broni jakiś przelot
ny zapach pomady i mydła do golenia, jaskrawy 
połysk złotych guzików, srebrnych galonóiw i cz“r- 
wocycfa, jak krew, jachtowych rzemieni. Było te

go niewiele, lecz zawsze dosyć. Tuż za zewaętrz- 
naiiii wrotami zmysłów czaiła się w  Mirjam cie
kawość, siostra mądrości zw i istunka rozkoszy. Z 
słodkim i go racw i lękiem uciekała dziewczyna 
przed prześladowcami. Jedynie poło, aby wyko- 
sztować do ona bolesnej, podniecającej rozkoszy 
lęku biegła przez wiele ulic i przedłużała swą u- 
cieczkę o w iele minut Uciekała drogami okrężne- 
mi. I jedynie poto aby inóc znów uciekać, wymy 
kala się Mirjam z domu, częściej niż było trzeba. 
Na rogach ulic zatrzymywała się, rzucała za sie
bie spojrzenia, przynętę dla ‘owców. Były to jedy
ne przyjemności Mirjam. Nawet gdyby zna] a zł się 
ktoś, kLuby ja zrozumiał — nie otworzyłaby ust. 
Tern mocniejsze bowiem są rozkosze, im dłużej ta
jone Mirjam nie wiedziała jeszrze o tern. jak gro
źne związki połączą ją kiedyś z obcym i groźnym 
świałem wojska i jak ciężkie będą lpsy, które już 
zaczęły się zbierać nad głowami Mendla Singera, 
jego żony i dzieci. Jonasz bowiem i Szemarja byli 
już w  tym wieku, w  którym według usta wy "po 
winni iść do wojska, a według tradycji _  powinni 
sie od tej służby ratować Junym mlodzieńcon ła 
skawy i zapobiegliwy Bóg użyczył jakiejś ułomno
ści cielesnej, która, nie w iele im przeszkadzra/jąc, 
chroniła od złego Niektórzy mieli jedno oko. nie
którzy kuleli, ów miał przepuklinę, tamtemu ni 
stąd ni zowąd trzęsły sie ramiona i nogi ci mieli 
słabe płuca, inni słabe s’e rca, jeden ż)e słyszał, 
drugi się jąkał, a ti Leci całkiem popirostu był sła
by dh ostem ciele.

Co się tyczy rodziny Mendla, zdawało się, że u ®' 
ły  Menuchim przyjął na siebie całą sumo ud/kich 
mąk, które w innym wypadku dobrotliwa przyr°" 
da rozdzieliłaby na wszystkich członków rodziny- 
Starsi synowie Mendla byli zdrowi, w ciałach ięh 
nie można było odkryć żadnej wady. I, jakkolwiek 
wojna z Japonją już się skończyła, zmuszeni byu

rozpocząć tak zwane plagi, pościć i pic ezurnś 
kawę, w nadziei na przemijające choćby osłabito®® 
serca.

Tak więc zaczęły się ich plagi. N ie jedli, 
sjoali drżąc i słabnąc brnęli przez dni i noce. Gezy 
ich były zaczerwienione i obrzn.iałr szyje chiujto 
głowy ociężałe. Teraz Dębina znów ich kocha'* 1 
Jeszcze raz odayła pielgrzymkę na cmentarz, by 
m idlić się za starszych synów. Tym razem modł’1' 
la się o  jakąś chorobę dla Jonasza i Szemiarji. tak, jęk 
dawniej błagała o zdrowie dla Menuchima. Przed 
jej zatioskaneoii oczyma wyrastało wojsko, niby 
jakaś ciężka góra z gładkiego żelaza i brzęczącej 
udręki. W idziała trupy, same trupy. Wysoko, W 
blasku, brocząc nogami, do których były T»rzyc?-eI 
pione ostrogi w  czerwonej krw i — siedział 1 
czekał na ofiarę z jej synów. M ieli wszak iść P® 
manewry! Już to samo budziło w  niej okropny} & ’ 
o nowej wojnie nawet nie myślała Gniewała si4 
na męża. Kim był w łaściw ie ter Mendel Sio®^ 
Nauczyciel, głupi nauczyciel głupich dzieci t - 
Debcra była je^zcz" pa/1 % noeiłs -ie z innemi * * ' 
mińnflMfc f i . d, pO 1
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Samoobron? loHatprów
W \varszawskim „Kurjerze Porannym1' czy

tamy:
Kwestja ożywienia ruchu budowlanego łączona 

lt.il u nas często ze sprawą podwyższenia komor- 
iub też podatku lokalowego, z których to o- 

prat bytiły utworzony fu idusz budowlany Jakkol- 
Irtek  w  roku bieżącym wl.adie nańslwowe oswiad 
«ey ly , że nie są przewidziane żadne tego rodzaju 
podwyżki od lokatorów, to jednak projekty, win- 
żątM! !'undui z budowlany z temi właśnie pudwyż- 
|Ł.*łr, ; ozpatrywane są w nieKtórych urzędach
jWla ,■ dla tego stowarzyszenia lokatorów  istnie
ince w ~zaregu większych naszych miast, rozpo- 

intensywną akcję w kierunku przygoiowania 
ahtnony na wypadek, gdyby czynione były jakiekol- 

^am achy na kieszenie lokatorów.

Prt*ydent M m a n n  o m j  podróży
do PalEsfyny

Stowarzyszenia lokatorów stoją na stanowisku, 
■e jzozegOilmiej w dzisiejszych czasach masy loka- 
wtiSw nie motsą zgodzić się na to, aby państwowy 
jfańdusz mwcwi. ny oparty był na podwyższeniu 
l*5EynszJU koniorniancgo lub wprowadzeniu nowych 
*4ężarów podatkowych.

'Akcja stowarzyszenia lokatorów poleg„ na tem, 
W poszczególnych miastach zbierane są liczne 

[Podpisy protestujące pod memorjałami, uzasadnia- 
llĄcetnd niemożiliwość ooarcze.iia lokatorów nowe- 
i®i obowiązkami płatniczemu Akcja ta cieszy się 

oralnie, utszem nowodzeriem. 
v rfamu 8 marca odbędzie się w Warszawie kon

ferencja związków i stówa.-zy^Łeó lokatorskich. 
Ni konferencji tej omówione będą piany rozwoj j 
fWhu budowlanego w  Polsce, wysuwane przez 
« Wiązki lokatorów, przyterm w  j  eliminowani. zosta- 
hie. całkowicie sprawa podniesienia opłat ze Stro
by lokatorów.

Zarówno merr oi jał jak i uchwały związków ! 
stowarzyszeń lokatorskich zostaną przedstawione 
Władzom państwowym.

PZlEH POLITYCZNr

B lp a Dr. Diamand c  obecne! 
svłu ?fii

Poseł Niedziałkowski przytacza na łamach „Ro- 
hotaiiką" rozmowę, jaką prowadził z Dłp. drem Dia- 
iiiarJem dnia 23 lubego br na dworcu w  Zurychu. 
®łp. dr Diamand wywodził:

-Zdaje mi się, w ec ie , że te ostatnie lata — to 
H$iy najcięższe lata w  mojem życiu; a już szcze
gólniej miesiące od chwili rozwiązania poprze
dniego Sejmu. Teoretycznie rozumiałem oddawma, 

dyktatura w  naszych warunkach, przy naszej 
PSjydiologji mocno jeszcze wschodniej, musi dopro 
''"udzić do czegoś w  rodzaju brześcia. „pacyfika- 
feji“ i t p , ale co innego rozumować teo.-etycznie. a 
°ó innego widzieć, dowiadywać się, odczu\7ać bez
pośrednio
‘ Za to jestem dumny z Partji (seil. PPS ), jeste n 
duomy, że do niej należę Mało która Partia w y 
trzymałaby tak prześladowania wyborcze, jak na- 
®̂ a. Tacy robotnicy borysławsc-y! Co to za ludzie! 
M e  zginie Partja, która ma takich tow arzyszy.. 
Wiecie. urząłjżałem ostatnio we Lw ow ie  pogadan-
* o kryzysie gospodarczym żebyście widzieli. jak 
słuchali i jak mądrze słuchali.. Tu nic „sanacji*' 
*̂ •5 pomoże Moracziewski, an; nikł irny: „sanacja'* 
Jhe zniszc/.y ruchu socjalistycznego; tego nawet 
SlłlhftrcJt' zrobić nie potrafił, a cóż dopiero p
' 'ifdkowski.

My przeżywamy dzisiaj rzeczy podobne do tych.
j^ ^ e ^ jr z e ly w a lń w n ^ p r z ^ ^ w o jn ^ ^ a w ^ k ^ ^ ^ to

Honceft m uzyki synagcgalnej
Niezwykły, nigdy dotąd lu niewidziany obraz:

* anefcr-t w  sypagodzei Muzyka wykonana w  syna- 
8°dzę nie dla celów liturgicznych, choć titurgicz- 
**‘*3 oderwana od swego przeznaczenia i właści- 
?  *RO uzasadnienia swego istnienia, a pokazana

siebie samej, dla specjalnych cecli charaktery
stycznych, czysto muzycznych, dla piękna odręb- 

swoistego. W  synagodze nasze; muzyka by- 
a zawsze i do dziś pozostała zjawiskiem wtór- 

t>y n, podrzędnem, służebnUą tekstu modlitewnego, 
^ zau w ażon ą  i niepielęgnowaną i dlatego nie m >
. a niestety wydać takich cudownych owoców i lk 
ł®! młodsza siostrzyca — muzyka kościelna. Mi- 

wszystko jednak, muzyka synagogalna stano- 
, 1 osobny świat dla siebie, w  którym nietylko 
f? r  w iary i ekstazy religijnej, ale i nasz talent 

zy w  muzyce charakterystycznie się wyo-j 
iedzia l Skarb ten lekkomyślnie jest rozrzucony 

w ielkiej części niepow< towan.e zaorzepaszrzo 
y. nie mezebrany ulrzyniiuje się przekazywaniom 

pen-* i  prosi się o utrwalenie „biktaw". N i-  
wt%zują • do niego obeorie nasi kompozytorowio 
k ł xT>ZeK'1* W odróżnieniu od dawnych z pocz 
h A llL  wieT u, którzy —  często ze anacznera po- 
0 - je r łeni —  opderida się na wzorauh zachodu

,,Hajnt“ ogłasza wywiad z prez. Weizma- 
nuem w -p iaw ie ostalnń-go Listu M acDonalda 
i podroży W uizinain ia ilu Palestyny. Prot. 
W cizniann zaznaczył, że nic należy przece
niać wartości nowego dokumentu rządu bry
tyjskiego. Jesl on sukcesem w tem znaczeniu, 
że niweczy alaki zwrócone przeciwko naszej 
pracy, zawarte w poprzednich dokumentach 
rządu brytyjskiego. W  rokowaniach nie cho
dziło o interpretację mandatu. Ani Liga N a 
rodów, ani rząd brytyjski, ani my nie mamy 
prawa do interpretacji mandatu. Jedynie tyl
ko trybunał haski jest kompetentny do wy
dania w tej sprawie orzeczenia. Tej ostatniej 
d.ogi nie wybraliśmy. Za radą naszych do
radców, Brandeisa i Leadinga przyjęliśmy in
terpretację niektórych słów np. słowa „posi- 
tion“, ale w istotnych sprawach osiągnęliśmy 
dużo Rokowania były prowadzone w ramach 
praktycznych celów i praktycznej współpra
cy, i w tem znaczeniu osiągnęliśmy w niektó
rych szczegółach więcej, niż przewiduje Bia
ła Księga z 1922 roku. W  każaym razie może
my być zadowoleni, lecz trzeba nadal stać na 
straży.

Mówiąc o celu swej podróży do Palestyny, 
oświadczył piof. Weizmann, że pragnie prze- 
dewszystkiem oglądnąć kraj i widzieć się ze 
swoją 80-letnią matką. Nie jest wykluczone, 
że zbada także teren dla możliwości odbycia 
konferencji „okrągłego stołu**. Prez. W eiz
mann sadzi, że właśnie obecnie nadeszła ku 
temu odpowiednia chwila. Prez. Weizmann 
zapozna się również z planem rozwoju Pales
tyny opracowywan3'm przez rząd, co w rezul
tacie może doprowadzić do narad arabsko-ży 
dowskich. Konferencja lego rodzaju jjst tru
dna, albowiem wiele stron w Palestynie pa

trzy na tego rodzaju  konferencję niechętnym  
okiem , ale p io f. W e izm an n  uczyni próbę. P izy  
cztn i zelk i się rów n ież z W ysok im  Kom isa 
rzem  Pa lestyny. „Staram się — rzeki prof. 
Weizmann — pozostaw ić lepszą spuściznę mo
im następcom, niż tę. którą ja objąłem*'.

Przechodząc do spraw przyszłego k ie row n i
ctwa organizacji sjonistycznej, oświadczył prez 
Weizmann, że postanowił definitywnie nie o- 
bejmować stanowiska prezydenta organizacji. 
Jest rzeczą niemożliwą dla mnie pozostać pizy 
władzy. Odchodzę z zupełnie spokojnem su
mieniom. Oczywiście nie wstrzymam się od 
dawania rad, jeśli ktos będzie się do mnie 
zwracał o nie. jako do tego, który stal na czele 
od 15 lat i ma doświadczenie w pracy 

 o§o-----
POV'RÓT B IA L IK A  DO PA LE S TY N Y . Po k il

kutygodniowym pobycie w Anglji, Ch. N. Bialiir 
opuścił Londyn w  drodze powrotnej do Palestyny. 
W  Londynie Bialik wygłosił -zereg wykładów w 
W yższej Szkole dla iauk wschodnich przy uniwer
sytecie londyń&Kim oraz był podejmowany przez 
PEN-kiub angielski.

STO W. BN EJ B R ITH  W  CZERNIOW CACH ob
chodziło w  tych dmiacb 20-leeae, Na czystości 
w ygłosili przemówienia rabun dr. N iem iiow er i 
senator dr. Meyer Ebner.

O KU LISTA  ż y d o w s k i  w e z w a n y  d o  k r ó -
L ó  IUSSEINA. ŻAT  dowiaduje się, że emii 
Transjordanji Abdullah zaprosił okulistę żydow
skiego w  Jerozolimie dr. licho do Aminami ce
lem Doprowadzenia kuracji ojca emira, eks-kro a 
Hedżasu. Husseina. Jak wiadono, dir. Ticho, ktfó 
Ty cieszył się sławą j Młnego z naju.-jpsarydi okuD- 
stów na B’ iskim Wschodzie, został napadnięty pa 
rozruchach sierpniowych 1929 {  raniony SiaatyletBEB 
przez pewnego Araba. Napastnika wówczas tńe 
wykryto.

walka nie tylko o demokrację, ale i o Polskę. Bo 
Polska może się utrzymać w  swoich dzisiejszych 
granicach tylko, jako demok-acja. To  nie frazes 
aguaeyjmy, to aksjomat, to prawda rzeczywisia. 
Wszak to bije w  oczy. T o  każdy rozumie, oprócz... 
naszych władców.

Wiecie, oni są zupełnie, jak małe dzieci; ich 
stanowisko wobec kryzysu gospodarczego — to 
dziecinna zabawka. Im się zdaje, że oni „rządzą1*, 
bo mają tytuły ministrów, samochody, sekretarzy, 
salony. A  w  praktyce są oni niewolnikami prze
mysłowców, naszych przemysłowców —  zacofa
nych pod względem technicznym, przyzwyczajo
nych do przedwojennych sposobow produkcji, bę
dących często nieświadomą igraszką w  rękach 
wielkich koncernów europejsl ich. Weźcie prze
mysł naftowy; weźcie przemysł cukrowniczy; weź
cie politykę podatkową, — wszak to są ciągłe 
szaienstwa gospodarcze, <o życie z dnia na dzień 
ponad stan. \ przytem Brześć, taka ostra w ew 
nętrzna walka polityczna, sojusz z dawnymi ,,mo 
skalofilam r' w  Galicji Wschodniej przeciwko U- 
kramoom! Każdy mąż stanu w  Europie rozumie, 
że to aanowruż szaleństwa polityczne. 1 oni jeszcze

mówią o „oDcych interwencjach1'; toż cała icfl 
„polityka" gospodarcza — to Mi ustawia i  praw
ił/.iwa „obca interwencja" kapitału, Mezdauine 
przykryta listkiem figowym. Partja jest na doure; 
drodze. Mogą sobie bundowcy, Sie chcą, ku6w J 
o złych stronach kompiv»aisu politycznego, a  
wme, są złe stromy; ale w  kraju roboczym, jalc 
Polska, jeżeli niema komprotnisu potuii^dzy prośt- 
tarjatem a włościaństwem, — w  takim razt* nde- 
ma i nie może być wogóie demokracji; mus’ byt 
albo dyktatura bolszewicka, albo dyktatura dbżop- 
ska, albo dyktatura... generałów. A  „ta 1x10x 10“  
— najpewniej. To  chyba marksista powinien rom - 
mieć. Układu sił społeczn; ch n e  zmienia się de
kretem".

 o§o----
POS DUCH — W OJEWODĄ POMORS35JM?
Wedle relacji „Polon ji", w  niedługim czasie ma 

nastąpić zmiana na stanowisku wojewody pomor
skiego. Dotychczasowy wojewoda p. Lamet ma 
ustąpić, a na jego miejsce ma być oowołany pos. 
Kazim ierz Duch, d. wicewojewoda i b dyr. de
partamentu samorządowego.

Dobrze się dzieje, że coraz częściej prezentuje się 
publiczności tę n,ijciiarakterystycznie.jszę gałąź 
muzyki żydowskiej tylko jako muzykę, poza na- 
bożens* wem. by zwrócić na nią uwagę i rozpo
wszechnić znajomość jej walorów  czysto artysty
cznych. Z natury rzeczy i wielu względów ubo
cznych najwłaściwszem. a raczej jtdymem miej
scem po temu jest* synagoga

Z takich powodów Żyd Towarzystwo Muzyczne 
zdecydowało się za wzorom innych miasl urządzić
i w  Krakow ie koncert muzyki synrgogainej w  
najpiękniejszej tutejszej synagodze przy ul. Pod- 
brzezic (templum), której W ydział w zrozumieniu 
celów ; znaczenia takiej audycji odrazu z caią go
towością oddał ją bezinteresownie Towarzystwu 
do dyspozycji, za co należy mu się uznanie i po 
draękowanie, podobnie jak i nadkanlorowi Suhaoh- 
lerowi i chórowi mieszanemu z jego dyrygentem 
p. Luslem.

W  programie koncertu znalazły się obok utworu 
tej dawniejszej (zachodniej) epoki 1 >mpozyc(je 
znakomitego muzyka Almanna, jednego z tyóh 
właśnie, którzy powracają do wzorów naszej mu
zyki synagogalnej, takiej jaką słyszeć można u 
„niezepsutych" muzyka zachodu i nutami chaze- 
nów i chórów w  bóżnicach z ołn rakterystyczme ni 
zwrotami, pasażami, sekstemi i decymami głosów

męskich i tp. Szczególnie fragmPiw z „Bamej ma- 
dliskin" i Sefira przenosi słuchacza zuu> łnae W 
chasydzki świat meiodyki i specyficzaiej faktury 
dźwiękowej, bardzo szczęśliwie połączonych z O- 
rygiinalmą nutą głębokiej inwencji, które każdego 
Żyda odrazu „łapie za serce'*.

Chór templowy, wykazujący bardzo dobre ma
teriały głosowe w  barwie i 'i le  od dziesiątek 'aż 
teraz dopiero ujęły został w  ścisłe karby świa
domego celu prowadzenia i postawiony na odpo- 
wieOnam niveau. Jastto zasługą mlodi gc dyry
genta p. Lusta (nie zawodowego — na szczęście 1), 
który sprawę tę traktuje tak, jak ją traktować na
leży — eon amore i tem osiąga takie właśnie wy
jątkowe wyniki, które zwłaszcza w  pewności ryt
micznej mimo znacznej swołwdy temp znajdojfa 
najlepszy dowód m itodyczności tej pracy. P  nad- 
kantor Schachter, również jest całą duszą odda
ny tej sprawie, posiada dźwięczny liryczny tenor, 
solidnie 'wyszkolony i poważnie nastawiony bes 
wszelkiej pozy (kantorskiej!). Wśród abórn wy
różniały się bardzo sympatycznie sola bawrw  
drugiego kantora p Btrobaium"
. Sukces był pod każdym względem znaczny, a 
tłumnie zebrana publiczność odnosiła się z wiel- 
1 ijm  uznaniem do inuwozy i jqj wykowwców
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Opozycja pod Ippą krytyki
Zb liżony do sanacji .iCurjer P ils k i “  p&ze : 

Na tereni* Sejmu jMte&ny świadkami da1'  
sz-eg-o rozpadania się sztoczmej, fałszywej w za 
Tożetiiiu koncepcji. W eźm y sjrrawę poborów 
urzędniczych Na odaem z pierwszych posiedzeń 
p. Róg ze Związku chłopski ego oświadcza z ca 
Je bezwzględnością i z całym cynizmem, że
wrzędmcy muszą ponieść berę za wybory w  for
tnie obniżenia płac. (Dopiero później kolega 
kłutoowy p. Róg a. p. Wyrzykowski, znalazł dla 
tęgo potnysta uzasadnienie budżetowe). O- 
świadczeoóe to wywołuje konsternację i Jak 
najgorsze wrażet»e w  PPS, która musi się liczyć 
i  unzędnScami, nędznie zresztą uposażonymi. I 
oto przedstawiciel PPS  i w  komisij budżetowej 
i na plenom głosuje przeciw wnioskom redu
kcyjnym panów Róg* i Wyrzykowskiego.

Idźmy datej. ---------
W  dyskusji, prowadzone! przez sejmową ko

misję spraw zagranicznych nad ratyfikacja 
traktatu handlowego z Niemcami p. W yrzyko
wski, „specjalista“ od wszystkiego w  Związku 

chłopskim, oświadcza, że glosowanie za trakta
tem równałoby snę samobójstwu, zwalcza trak
tat z emfazą i patosem. Na tern samem posie- 
dżemu p. Czapiński w  jmtendu PPS składa de 
Watrację, te ktofc 'ego glosować będzie za raty 
fikacją trwfctwtn! —

Przykłady te, wzięte z terenu Sejmu, są do
wodem, że „Ceutirołew“ to właściwie fakcia. 
K4te*n. który łąrzy te rozb.eżne. niechętne so
bie!, a nawet wrogie Cementy, jest iedynie nie
chęć do obecnego systemu rządów. Nic dziwne 
go, że przy Ida próbie cały ten domek. rozla 
tnje sie. wykazując słabość i pustkę.

W IA D O M O Ś C I Z  K R A JU
s e t n a  r o c z n ic a  b it w y  po d  gro ch o w em
W  niedzielę jako w  setną rocznicę bitwy pod Gro- 
dwwem  odbyła się uroczysta akademja w  sałi 
warszawskiej Rady miejskiej. Na akademję przy
byto m in. inspektor armji gen. Romer, wicemini
ster oświaty ks. Zongołłow icr Akademję zagaił 
prezydent miasta p. Słumiński. składając hołd po
towym bohaterom w  bitwie pod Grochowem Na
stępnie kprt. Kozołubski w ygłosił referat „B itwa 
Grochowska1*.

NAPAD NA URZĄD POCZTOWY
W  nocy z dnia 28 lutego na 1 marca br nie wy

śledzeni na razie sprawcy dokonali napadu na u- 
rząd pocztowy w  Starzawie paw Dobromil. ostrze 
Uwując budynek. Urzędniczka Bujakówna otwo
rzyła o-kno i rozpoczęła ostrzeliwanie napastni
ków, zmuszając ich do ucieczki. W  czasie wym ia
ny strzałów zabity został woźny urzędu, który i 
zbliżył się do budynku .usłyszawszy kanonadę. Na 
miejsce napadu przybył sędzia śledczy.

„KONSUL AM ERYKAŃSKI- POTAJEMNIE W Y  
SY ŁA Ł  EMIGRANTÓW

Policja w  Lipnie wpadła na trop doskonale zor
ganizowanej bandy przemycającej emigrantów do 
'Ameryki.

Zwrócono uwagę na fakt. że z Lipna dużo ludzi 
Wyjeżdżało do Ameryki, nie czyniąc niezbędny .-n 
starań o uzyskanie potrzebnych dokumentów 
Wszelkie wyw iady nawet na-jsprytnmisze. znwo 
dziły  i nie można było stwierdzić na czem poleg.i 
„ła tw y ł tani" sposób wyrwania się do Ameryki

Obecnie trafiano wreszcie na trop ..konsulów 
amerykańskich**, którzy wyrabiali emicrrnniom fał 
szywe dokumenty Agenci ich grasowali na pro
wincji i  werbowali amatorów wyjazdu pod ople 
ką tej bandy.

Śledztwo toczy się w  dalszym ciągu

W B 3 E S R X m . i
DO ZAR ZĄD U  K O Ź LA  weszli z ramienia Mak- * 

kabi (K raków ) pp. Kornfeld i Dr Schenker. j
DO ZAR ZĄD U  K R A K  OKR Z W IĄ Z K U  GIER 

SPORT weszli z ramienia Makkabi pp. Dr Kir- 
schonbraum i Cenzor.

PB TK IB W IC Z  otworzył sobie w  W arszaw ie 
sklep sportowy.

Co potrafi kobieta w  niebezpiecznym wieku
Romans czterdziestolatki z młodszym o połowę chłopcem. — Sprzątnięcie niewygodnego sta

rego kochanka. — List z Austrji, który zdradził tajer inicę. — Epilog w sgdzie.

(Od naszego korespondenta)
Przemyśl, w marcu

(T ) Niebezpieczny wiek u kobiet jest w łaściwo
ścią płci pięknej, ni.-lylko wielkomiejskiej, ale na
wet j wiejskiej. Dowodem poniższa hlstorja.

Mar ja Kozmolak, bo tak nazywa się główna bo
ba Lerka niniejszego dramatu, Licząca obecnie lat 
43, rodem z Rumunji, a zmieszkała na Karczunka 
pow. Jaworów, mimo s w a j^ o  południowego tem
peramentu, nie miała zbytniego nabożeństwa dla 
formalnych w ięzów  małżeńskich, a przynajmniej 
tryb je j życia nie wskazywał ca to. Jakkolwiek 
była stanu wolnego, nie żyła atodi w  celibacie, a
szare dsm żywota uprzyjemniał i urozmaicał jej współ winę tej zbrodni.
kochanek Jan Bajdała. z którym od lat żyła w  kon
kubinacie

Ponieważ nawet i w prawowitych, prawem i tra
dycją uświęconych związkach małżeńskich, trafia
ją snę w  dzisiejszych powojennych czasach (bywa
ły  pono nawet i  przed wojną) trójkąty małżeńskie, 
przeto nic dziwnego, że mogło się to zdarzyć i ży
jącym w  konkubinacie.

Marja, zdrowa typowa wiejska piękność, sprzy
krzyła sobie starego Bajdałę, woląc młodego, bu 
23 lat liczącego Ilka Cbonija, sąsiada z tej samej 
wsi. Tak więc nawiązał się na Karcznaku trjójkąt 
— co prawda nie małżeński —  ale o tym samym 
prawie charakterze 

"W serce Bajdały wkradło się uczucie zazdrości, 
zaś serce jego kochanki zapełniła nienawiść do 
niego gdyż dawne jego miejsce w  serca Marji, 
zajął młody Ilko  

Z początkiem lipca 1929 zaginął w  jakiś tajem
niczy sposób Jan Bajdała. Marja Kozmolak, do
niosła policji, że skradł jej 209 dolarów i 100 zł. 
i  opuścił potajemnie dom *

Początkowo przytrzymano Marję i Ilka Chonija 
podejrzanych o sprzątnięcie Bajdały. ale z braku 
wszelkich dowodów winy zwolniono ich

Po pewnym atoli czasie, doniósł policji Jakób 
Jakimowicz, siostrzeniec zaginionego Bajdały, że 
otrzymał z miejscowości Ebergassing w  Austrji 
dolnej list pisany przez Bajdałę. Policja rozpo
częła gruntowne badanie tego listu i idąc po nitce 
do kłębka, doszła wręcz do rewelacyjnych rezul 
tatów.

Otóż niejaka Anna Kit, była służąca Bajdały, 
mieszkająca w  tej samej wsi, ma brata Aleksandra 
w  Ebergassin.il Już po zaginięciu Bajdały zwróci
ła się Marja Kozmolak do tejże Anny Kit. by w y 
słała ona do swego brata w Ebergassing list pisa
ny rzekomo przez Bajdałę, w  tym celu, ażeby A le
ksander K it list ten nadał w  Austrji pod adresem 
Jakóba Jakimowicza w  Grojmicach L > t  ten miał 
być dowodem, te Bajdała żyje i miał zabezpieczyć 
Kozmolakową przed rodziną Bajdały, która chcia
ła odebrać od Kozmolakowej grunt Bajdały Anna 
Kit napisała pod dyktatem Kozmolakr w ej i w  o- 
becnośoi Ilka Chonija list pochodzący rzekomo z 
ręki Baj’daly. adresowany do wspomnianego Jaki
mowicza Tak adresowany list w łożyła do drugie
go listu adresowanego do jej brata w Ebergassing 
z prośbą, by brat list przeznaczony dla Jakimowi
cza nadał w  Austrji na pocztę, co tenże uczynił.

Tak więc list, który miał umocnić twierdzenia 
Marji, że Bajdała wyjechał, w yw oła ł wręcz odwro 
tny skutek, bo aresztowanie Marji i Ilka Cbonija 

Ten ostatni słuchany na policji zeznał, że M «rja  
chciała koniecznie pozbyć sfę Bajdały i ciągle na
legała na Chonija. by go zamordował Dała mu na 
wet w  tym celu karabin Ilko uległ namowom Ma
rji, zwłaszcza, iż mu obiecywała że jeśli plan zre
alizuje, wyjdzie za niego zamąż i zapisze mu ma
jątek "W czasie Zielonych Swidf 1P29 usiłował za
strzelić Bajdałę odstąpił jednak od tego zamiaru, 
gdyż miał tylko jeden nabój w  karabinie a bał się, 
że chybi

W  krótki czas potem dokonał przecież czynu By
ło to w nocy z 30 czerwca na 1 lipca 1929. Po su 
tej libacji, w której m in uczestniczyli Ilko Marja 
i Bajdała, gdy ten ułożył się na podwórzu do snu, 
Illto ulegając namowom Marji, z odległości pół 
kroku, strzelił Bajdale w  głowę, poczem założył 
swej ofierze sznur na szyję, trupa zaw lókł pod 
stajnię, gdzie go zakopał, a karabin wrzucił do 
studni Nazajutrz po fakcie Marja dln upozorowa
nia ucieczki Bajdały zmyśliła kradzież, rzekomo 
przez niego popełnio.ią.

"We wskazanem przez Ilka miejscu znaleziono 
też pochowane zwłoki śp. Bajdały, a ze studni w y 
ciągnięto karabin.

Tak miał zeznać Ilko Cłicmij na policji, sle u 
sędziego śledczego w  Przemyślu zmienił sWą obro

nę twierdząc, że manipulując nieostrożnie kamDi- 
nom, tylko przypadkiem zastrzelił śp. Bajdałę. Ró
wnież i Marja, która m  policji przyznała się dój 
czynu, tłumacząc się tern, że śp Bajdała nad 
się zmęcał i maltretował ją, przed sędzią śledoTfUj 
odwołała swe zeznania, jako nieprawdziwe i  podj 
ktowane obawą przed biciem na policji.

Oto w  zarysach treść aktu oskarżenia praeeśwtoo 
Chan iijowi i M arji Kozmolak, na podstawie które 
go oboje zasiedli w  lecie 1930 na ław ie oskarżo
nych pszed Sądem przysięgłych w  P rzemylślp, O- 
skarżeui o skrytobójcze morderstwo wzgLgłde ot

Rozprawa szczęśliwie dobiegała końca Jodne- 
rzecz atoli została niewyjaśnioną, a mdamcrwfcfc'. 
co w łaściw ie mogło skłonić młodego Ilka do n iA -  
cia Bajdały? Czy istotni* zamiar oatetnaeuLi d ę  P 
Marją, kitóra właściwie, jeśli chodzi o jej w iek  
mogłaby być jego matką? A przecież rozprawa ni® 
wykazała innych pobudek czynu. Więc młody nie
doświadczony Ilko, pozostawać miał pod przemo
żnym nieodpornym wpływem Marji, która zdaje się, 
z niejednego pieca już chleb jadła Obrami jego, 
wysunęła tę właśnie koncepcję, twierdząc, że byt 
on powolnem narzędziem w  ręku Marji, która u-1 
trzymając z nim stosunki, nadużyła równocześnie 
jego potulnej i uległej wobec niej woli, do sprzą
tnięcia swego poprzedniego kochanka. Trybunał o- 
droczył więc rozprawę celem oddania oskarżone
go obserwacji psychjalrów

Parere wypadło dla Chonija wcale korzystnie- 
Orzekli mianowicie lekarze, że zdradza On częścio
w y infantylizm, i że jes1 podatnym matenjałem do 
wykonywania zbrodni pod wpływem namowy ®- 
soby trzeciej.

Pozostaje wreszcie jtdno jeszcze pytanie. Dlacze
go właściw ie miała Marją nakłonić Chonija do 
sprzątnięcia śp Bajdały? Czy jeżeli istotnie chcia
ła wstąpić w  związek małżeński 7. likiem, to mu
siała aż posunąć się do zb-odni? Wszak Bajdała 
nie był wcale jej mężem i w każdej chwili mogła 
mekrępowana wymienić starego Bajdałę na młode
go Ilka, bez uciekania się do morderstwa.

Jest to ciekawa zagadka psychologiczna, ia któ
rą zapewne da odpowiedź ława przysięgłych, przed 
jaką stają dziś we wtorek oboje o-skarżeni.

Trybunałowi przewodniczy sso Kotkowski, o- 
skarża jak poprzednio p-oKurator Dr. Tymiński.

Zainteresowanie rozprawa jest zrozumiałe.

O OSZUSTWO JłYMESOWE".
Przed Trybunałem orzekającym Sądu okręgowe' 

go kannego w Kraków e odbyła się onegdnj c.ekawa 
rozpra-wa na tle tzw. oszustwa rymesowego. Pr oku 
natura oskarżyła Izraela Leiha Bociana i Feiwlku 
Nagła, kuipców z Łodizi o to że w roku 1928 na
ciągnęli: firmy futrzane ki akowskie Józefa Rapapor 
ta. Hermana Taflera. Judy Griinberga i Hirscha F '  
seha rączmie na sumę kilkadziesiąt tysięcy złotych 
w  ten sposób, że przedstawiając się wspommiianyin 
jako za możni kuijKy, wyłudzili od nich zmac zmlejsac 
partie futer na kredyt, zaś ich cenę kupną pokryj 
ry mess rui nodp sanem! przez osoby nieistniejącą- 
względnie meposiadamce żadnego majątku, a wlooś 
cm towar sprzedali 1 należnej dostawcom ceny kiuip® 3 
nie zapłacili.

Oskarżeni do winy się oię poczuwali i w obron.® 
swej wykazywali, że działali w dobre, mierze, że 
sami zakupiony towar odsprzedawali na kredyt i Pf 
dli o-fiarą swoich odbiorców którzy również ceny 
kupna za futra im mi* zapłacił . Obrona przedłoży ’1 
sądowi kilka pakietów weksli i rymes na sumę 0*-° 
to 50.000 zł. które oskarżeni w czasie krytyczny111 
na dopelnnenie zobowiązań handlowych wobec sW f 
,ch wierzycieli mimo protestów wekslowych wy ku 
pili. Przewód sadowy wykazał istotnie, że oskarż1’ 
ni popadli w nader krytyczne Dołożone fimans0^ e 
z powodu kryzysu *  handlu i zubożenia oskarż o 
nyeh będących K lylki diobnymi siprzedawcam/i, 
rzy zakupiony towar odsprzedawali na raty I w®zys< 
ko stracili.

Trybunrf po dłuższej naradzie uniewinni? obu 0 
skarżonych dla braku dostatecznych dowodó^ 
wfiny. zwłaszcza i*  postępowanie dowodowe ^  
dr1 alanin oskarżonych znaml-ou oszustwa nie wyk3' 
zalo.

Rozprawie przewodniczył 9 o. Dr Stra.hr, osfc*r  
żął prok Dr. Kozłowsk!. powództwo xcywWue zast? 
powal adw. Dr Meth, bronił oskarżonych 
Dr. Ooldblato
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upraszamy, aby wszelkie niedokładności w do~ 
lęczaniu naszego pisma zechcieli natychmiast 
zgłaszać telefonicznie lub pisemnie w  naszej ad
ministracji, celem bezzwłocznego ich uchylenia. 

 o§o-----

1 0  b m . —  o sfa ln f term in składania 
a n kie ty r r z e z  uilp^ciclelt realności

Magistrat przypomina właścicielom realności, 
że ostateczny termin składania ankiety został prze 
dłużony do 10 bm. Winni niezastosowania tię do 
Powyższego, pociągnięci zostaną do odpowiedzial
ności karnej i ulegną grzybn ie  do wysokości 
kOOO zł wzgl. karze aresztu do 4 tygodni, lub obu 
tym karom łącznie.

Wewnętrzne prace biurowe urzędu meldunkowe
go jak sporządzenie kartoteki, zaprowadzenie 
ksiąg iitd., które miały być ukończone 1 lipca br. 
portwają do 1 lipca 1932 r W łaściciele realności 
ftiuszą jednak w wyznaczonych terminach prze
prowadzić zlecone im czynności.

utrudnienia p rzy  wym ianie delarduiek
(bs). Z wielu stron dochodzą nas skarg; na meto 

4y stosowane przy wymianie dolarówek II. emisji 
tta nową emisję prze' Bank Polski i przez PKO. W 
^oczególnośoi w Banku Polskim u ż od kilku dni od 
ttKaiwiano zamiany, powołując się na biak nowych 
°błl*acyj dolarówkowych. zaś w PKO całą matip-u 
lację przy wymianie załatwia jeden urzędnik, tak, 

u&kutecznieoiie wymiany wymagą straty kijku so 
dzro. Co gorsze, to w  dniu wczorajszym, tj 2-gO 
•harca, obie instytucje odm-wwiaty wogóie wymiany 
*© Względu, na ciągnienie przyczepi Bank Polski 
~~ według oświadezei'ja odnośnego urzędnika — do 
btero po ogłoszeniu wytyków ciągnienia tj. dopiero 
Sdzieś za 7 dni roz/pocznie znowu wymianę!

Wskutek tych praktyk wielu iudzii utraciło _moż- 
n°óć udziału w ciageieniu nowej dolarówiki 2 bm. 
1 to bez żadnego powodu gdyż wymienione wyżej 
^nstyituicje winny były bez względu na to ciągnienie 
‘Wydawać nowe obligacje, a także w poprzednich 
^ iach  powinny były postarać się o ułatwienie 
Wymiany posuadaczbtr staiyoh dokrówek. Wszelkie 
stykany biurokratyczne tego rodzaju mogą wszak- 

iedymie zaszkodzić popularności i popytowi na 
b y c z k i  państwowe

Kasa C ho rych w ys y ła  400 dzieci 
na h u la n ie  w akacyjn e

Krakowska Kasa ChoTycfc wyśle w  nadchodzącym 
potn ie  swoim kosztem czterysta dzieci na kolonie 
et-de, lecznicze i wypoczynkowe, urządzane przez 
^Łaaizacje społeczne Członkowie Kasy, chcący 
^ • ‘eśuić swe dzieci na kolonii wiimi zgłosić się nar 

■ € do 15 kwietnia 1931 r. do kasowych lekarzy, 
j^scklistów chorób dzieci z wypis snem na druku 
^sowetn podaniem, które odbierze lekarz kasowy. 
0bałrzy swą opinię iekarslką i prześle do biura leka 
lza naczelnego. Na podaniu winna być ntnieszczo 
J13 deklaracja jednej i  imsiytiucyj, organizujących ko 
p  żc dziecko znajdzie na kolonii pomieszczenie.

odamia wniesione po terminie mogą być uwzgięd- 
?‘°De jedynie w razie niewykorzystania ustalonego 
J^htFogenta. —

R o w y falsyfikat banknotu 10 0  zlo to w e g o
W  ostatnich dniach zatrzymano falsyfikat biletu

za/fant* ^ 680 l®®"2 0̂'*0weE° którego wszystkie trzy 
^trzym ane sztuki są oznaczone tym samym nume- 
o* »  S. A. 7934516. Typ TV Obraz falsyfikatu jest 

tam krótazy i o 0.5 mm węższy od obraza bile

Otrzymujemy następujący komunikat:
„Dnia 1 bm odbyło się pod przewodnictwem re

ktora dr Zolla przy silnym komplecie członków 
oslnłnit posiedzenie Klubu Zjednoczenia mieszczan 

! skiego. na którem po krótkiej dyskusji uchwalono 
jednogłośnie wstrzymać się od wszelkich kroków 
protestujących przeciw rozwiązaniu Rady miej- 

I skiej i w  konsekwencji nie podpisywać wniosku 
| o zwołanie Rady miejskiej dla uchwalenia rekur- 
i su. Jeśliby zaś takie posiedzenie zwołane zostało, 

Klub Zjednoczenia mieszczańskiego udziału w  
ulem ńie weźmie Wkońcu prof. dr. Zoil w podnio
słych słowach pożegnał członków Klubu i Pro- 
zydljum miasta wspominając długie lata wspólnej 
pracy dla dobra miasta. Jak wiadomo, Klub Z je
dnoczenia mieszczańskiego był najsilniejszem u- 
grupowaniem w  Radzie miejskiej i ua nim spoczy
wa! ciężar rządów miastem**.

*  *  •

W  związku z powyższym komunikatem dow ia
dujemy się. że b. r a d c y  7. ugrupowań opozycyj
nych. tj. socjaliści, chadecy i endecy, oraz człon
kowie t. zw. Klubu gospodarczego podjęli akcję 
w kierunku w n ie s ie n ia  do Ministerstwa spraw we 
wnętrznych rękursu przeciw rozwiązaniu Rndv 
miejskiej, którc-to prawo przysługuje rozwiązanej 
Radzie w ciągu 4 tygod ni od decyzji Województwa 
tj. do 18 marca. Odnośna uchwala może zapaść 
jedynie na specjalnie w tym celu zwoła nom ła j
nem posiedzeniu Rady. Ponieważ wedle par. 62 
statutu gminnego pos.edzenia Rady m e giki ej mo

gą być zwoływane tylko przez prezydenta i od
bywać się pod przewodnictwem jego. wzgl. ozna
czonego przez niego wiceprezydenta, przeto opo
zycyjni b radcy zamierzają zebrać 25 podpisów 
ceiem spowodowania zwołania posiedzenia Rady 
miejskiej. W prawdzie na nocy par. 63 slalutu 
Piezydent na umotywowane żądanie 23 radców 
obowiązany jest zwołać posiedzenie Rady do dni 
trzech, jednak wobec zapowiedzi, że Klub Zjedno
czenia mieszczańskiego w  posiedzeniu tem nie we
źmie udziału, należy wątpić, czy zebranie to bę
dzie miało potrzebny do ważności uchwal komplet 
40 radców — (oprócz przewodniczącego)

O ileby nie wszyscy członkowie b. Klubu mie
szczańskiego zastosowali się do powyższej ucliwa 
ły fa wiadomą jest rzeczą, że w  związku z  po
minięciem wielu b. radców z mieszczan przy po
wołaniu Rady przyboczmej istnieje w ich szere
gach w ielkie niezadowolenie), w  takim razie po
siedzenie Rady, a zatem i wniesienie rckursu prze 
eiw  jej rozwiązaniu, mogłyby dojść do skutku.

Rekurs skierowany winien być do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, którego ew. decyzja odmo
wna ulega zaskarżeniu do Najwyższego Trybu
nału Administracyjnego. Takie koleje przechodził 
rekurs Rady m. Krakowa, rozwiązanej w  r. 1925 
po śmierci śp. prez. Federowicza, a reaktywowa
nej wyrokiem N. T. A. w  roku 1927.

Czy i tym razem historja ta się powtórzy — 
narazie niewiadomo. (m )

tu autentycznego Rysunki falsyfikatu wykonano li
niami gruibszemi na papierze zwyczajnym . W  portre 
c:e Kościuszki w y ra z  tw arzy został zupełnie zm ie
niony, co można zanv ażyc na pierwszy rzut oka.. 
Znak wodny W medalionie wytłaczany i natłuszcza 
ny, godło państw7a. orzeł, wykonane grubsżerni kre 
sikami na wybitn.e ciemmem tle. Rysunki kompozy- 
cyj ornament,acyinych w  drobnych szczegółach prze 
rywane bqdź zamazane. Napisy w  tekśe e  „Bank 
Poisk:“  „Sto złotych1* cieniowane grubszcnii kreska 
rui. Całość falsyfikatu utrzymana ;esł w  ko
lorach ciemniejszych przyczem  rysunki są grubsze, 
przerywane, n.ieupkstyczn' one. szczególniej uwj - 
dat.nia się to w portrecie Kościuszki w godle pań- 
stwowerti (orle ) i tle tabliczek z numeracją Falsyfi 
kat jest dość łatw y do rozpoznania.

Jak oznajmia Bank Polski, mogą pojawić się falsy 
fika ty podobne do opisanego, lecz na Innym papier..!' 
hub też z iffewnemi zmranami w  wykonaniu rysunku

T r a g ic zn y  w yp a d e k felegrgfisfy 
k f  lejowego

W czora j, o godz. 2-giej w  nocy z ntewiadomycii 
narazie przyczyn  wypadł na stacji Słot w jia -B rze  
skio z pociągu pospiesznego Nr. 203, zdążającego ze 
L w ow a  .telegrafista kole jow y. Józef Swiekosz. za
m ieszkały na dworcu kolejowym  w Kłaju, dozna ąc 
pęknięcia czaszki i rozlicznych kontuizyi. O fiarę wy
padku w  stanie groźnym przew ieziono pociągiem 
osfebowym o gedz. 5 do Krakowa, a następnie kar 
ką pogotowia do szpitala OO Bon 'fratrów

—  DZIŚ NOCNY D YŻUR A PTE K . Rynek 13, ul. 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 
i Rynek podgórski 9.

— TERM IN  ZAM K N IĘ C IA  W Y S T A W Y  H ISTO  
RYCZNEJ Powstania Listopadowego (ul Szcze
pańska 1 1 , I. p.) z powodn wzmożonej w ostatnich 
dniach frekwencji, zostaje przesunięty W ystawa 
będzie otwarta jeszcze do dnia 15 marca włącznie.

— N O W Y  SZK1 COW NIK GROTTGERA W  BI- 
BLJOTECE JAG IELLOŃSKIEJ. Znany z ofiarno
ści na cele publiczne właścicieli Kornalow ic pod 
Samborem p Stanisław Sozań;ki o fiarow ał do ga
binetu rycin Bibljoteki Jagiellońskiej szkicownik, 
zawierający 45 rysunków Artura Grottgera z lat 
1854—5Ą oraz 4 rysunki Leona Ostrowskiego. 
Nabytek ten jest dla Bibljoteki Jagiellońskiej tem 
cenniejszy, ponieważ uzupełnia bardzo szczęśliwie 
serję rysunków Grottgera, ofiarowanych w czer
wcu ub r. przez hr St. Badaniego. Szkicownik 
Grottgera jest obszernie omówiony w podstawo
w ej monografji o Grottgerze pióra J. Bołoz- An- 
tosiewicza, gdzie zamieszczono także kilka ropro- 
dukcyj tych rysunków

_  Z KRAKOW SKIEGO TO W A R ZYS TW A  L E 
KARSKIEGO. Jutro, we środę odbędzie się o go
dzinie 7 wieczorem w sali przy ul Radziwiłłow- 
skiej 1, 4-te zwyczajne posiedzenie naukowe T o 
warzystwa Lekarskiego, na którem wygłosi od
czyt doc. dr. Oszacki pod tytułem: „Tlen we krw i 
parzy nowotworach1*.

— POSIEDZENIE KRAKOW SKIEGO TO W A 
R Z Y S TW A  GINEKOLOGICZNEGO odbędzie się
dnia 3 bm o godzinie 8 wieczór (20) w  klinice 
położniczej U. J. Porządek dzienny obejmuje: Po
kazy chorych z kliniki położniczej U. J., oraz po
kazy chorych z oddziału położniczego i chorób 
kobiecych szpitala św. Łazarza.

— „PR ZE M YSŁ M E TA LO W Y I  MASZYNOWY** 
Pod tym tytułem wygłosi dtziś we wtorek o gotte. 
6'15 wiecz. w  sali Muzeum Przem ysłowego (uL 
Smoleńska 9) wybitny znawca tej diziiediziiBy p ro ł 
dr. inż. Jan Krauze, b. rektor Akadeungi Górni
czej wykład, który będzie 16-tym z  cyklu wyfciar» 
dów ekonomicznych, zorganizowanego ptnaea Zwśęj 
zek Przem ysłowców w  Krakowie. Wsflgp woCdq .̂ 
gośoie mile widziani.

—  Z R YN K Ó W  MIĘSNYCH. W  tygodmn utóe 
głym spędzono na targi w  Krakowie bwfcaji 211* 
w ołów  232, krów  190, jałówek 96, cieląt 952, DOS- 
rogacizry 1632, razem 3213 zwierząt Ze apędZO- 
rych na targ zw ierząt sprzedano: na konstKDC|ę 
miejscową 2963 sztuik, na konsumeję innych gmin 
167 sztuk, pozostało niesprzedanycli 94 sztok. 
porówaaniLU z paprłedinijn tyguuidem było więcej 
244 sztuk byilła, 293 cieląt, 615 świń. Jakość by
dła znacznie lepsza. Ceny bydła najlepszej jako
ści nieco się podniosły, natomiast gorszej, spadły, 
Ceny cieląt bez zmian. Ceny nierogacizny cłrwdk -̂ 
ne. z końcem targu nieco zniżkowały.

— OSTRZEŻENIE PRZED  M IESIĘCZNIK IEM  
„O C IE M N IAŁY  ŻOŁNIERZ*'. Propaganda o po
trzebach ociemniałych żołnierzy wywołuje w  spo
łeczeństwie naturalny odrch szczerej sympatji t 
poczucia obowiązku do przyjścia w  miarę możno
ści z pomocą ociemniałym inwalidom Niestety 
ten tak pożądany objaw jest wyzyskiwany przez 
rozmaitych oszustów i szantażystów, którzy pod 
płaszczykiem pracy dla ociemniałych żołnierzy i 
wyzyskując ofiarność społeczną wyłudzają pie
niądze. Ponieważ zachodzi uzasadnione podejrze
nie. że ci osobnicy uprawiają swoją działalność 
oszukańczą pod egidą redakcji miesięcznika „Ocie
mniały Żołnierz1*, przeto Urząd wojewódzki prze
strzega wszystkich przed osobami, zbierającemł 
jakiekolwiek datki, ogłoszenia, czy też prenumera
ty- na rzecz wspomnianego miesięcznika Osoby 
te należy uważać za oszustów i uniemożliwić im 
wyłudzanie pieniędzy.

Kronika policyjna na str. 11-feJ.
 o§o-----

O EGZYSTENCJĘ DLA 13-TU OFIAR EKSM1S.!
Na rodzinę Stras&bergów. eksmitowaną m z n  A- 

brahama Bertrama, właściciela realności p r«y  «!. 
Augustiańskiej 5, w p łynęły  w dalszym ciągu nastę
pujące k w o ty : Zebrane w  firm ie „Bersom** 10 TL. 
Noe Trachtman 5 zł. Szymon Stern 2 Zł 50 gr. 
W aszkow icer 2 zł. N N. 2 zł, Razem wpłynęło do
tąd 2.133 zi.

Dalsze datki można składać w  adm ,,N, Dziennika11 
 c.8o-----

W P. Sz. Horowitzowi i Rodzinie z okazji za
ślubin Jego Syna składają serdeczne gratula
cje oraz złożyli na dar Purimowy K. K. L  
zł. 15.—  Koledzy.
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Cityby dr. Scliaelif byldykfaforeni Kiemiec...
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

S z t o k h o l m  2. 3. (R ) B. Prezydent Banku
Rzeszy dr Schacht odbywający podróż propa
gandową ze rewizją planu Younga po powrocie 
z Ameryki przybył d zś  do Sztokholmu. W o 
bec przedstawicieli prasy oświadczył dr. 
Schacht że Niemcy nie będą w  stoicie zapłacić 
długów wojennych, jeśli nie będą m ały możno 
ŚC' zarokbowania. Jeśli dawne państwa nieprzy 
lacieisk.t riie okażą rozsądku, będą Niemcy zmu 
szom ogłosić upadłość-

Współpraca niemiecko--francuska — ośw iad
czył Schacht —- polega t;a tern, że Francja rok 
rocznie zabiera Niemcom po mil jard z e  marek. 
Niemcy mogłyby się podreperować gdyby o- 
trzym ały choćby część swych d wnych kolonij- 

Zapytany przez dziennikarzy, co zrobiłby, 
gdyby został dyktatorem, ośw adczył dr. 
Schacht m. in„ że a» drugi dzień zaprzestałby 
spłacać długi reparacyjne.

Burzliwe stercie socjalistów z Heimwehrą
w Sfyrji

Z@ndarvrerla bagnetam i ro ip ę d z s  tłum
Y/ i e d e ń 2. 3. PAT. Z powodu zapowiedzią 

uej przez dyrekcję hut stalowych Boehlera w  
Bruck w  Styrji redukcji plac robotników zapo 
wiedziały organizacje Heimwehry w Kapsen- 
berg zgromadzenie, które zostało przez władze 
z obawy przed zaburzeniami zakazane. Pod
czas pochodu oddziałów Heimwehry przyszło 
do bójki między członkami Heimwehry a ro
botnikami socjalistycznymi, której położyła 
kres żandarmerja. Oddział Heimwehry poma
szerował następnie do Bruck. Na rynku przy- 

go tłum dwutysięczny wrogiemi okrzyka
mi i gwizdami Mówców Heimwehry nie do

puszczono do głosu. W  kilku miejscach przy
szło do bójek na pięści między obu stronami, 
przyczem 6 osób zostało lekko ranionych. Aby 
rozdzielić walczących przypuściła żandarmerja 
szturm na bagnety. Dopiero po godzinie udało 
się przywrócić- spokój.

„Arbeiter Ztg.“ twierdzi, że rozgoryczenie ro 
botników socjalistycznych spowodowane było 
okolicznością, iż ci sami przywódcy Heimwe
hry, którzy organizowali protesty przeciwko 
obniżce płac, zajmują naczelne stanowiska w 
zakładach Boehlera.

P re zy d e n t re publiki Peru ustąpił
N o w y  J o r k  2. 3. (R ) Jak donoszą z Limy 

pou wzrastającym naciskiem ruchu rewolucyj 
□ego prezydent Sanchez Cerro ustąpił dziś wraz 
z rządem. Cerro uczynił wczoraj jeszcze osta
tnią próbę zgniecenia rewolucji i wysłał z L i
my na okrętach do Aurequipa parę tysięcy żol 
nierzy. Marynarka wojenna przeszła wówczas 
na stronę powstańców i zatrzymała transport, 
wskutek czego Cerro nie miał innego wyjścia, 
jak złożyć dymisję. W  Limie utworzono na
tychmiast nowy rząd wojskowy, na którego 
czele stanął prezes najwyższego sądu Ricardo 
Elias. Rząd podjął rokowania z powstańcami 
z południa i północy kraju.

ftm erykartscy p atrio ci p rze c iw k a  
sto su n ko m  z  sow ietam i

N o w y  J o r k  2. 3. (R ) Przedstawiciele 52 
organizacyj patriotycznych w Stanach Zjedno 
czonych wystosowali do prezydenta Hoovera 
petycję, w której żądają zerwania wszelkich 
stosunków handlowych z Rosją sowiecką,

E in s te in  „w ie lk im  kre w n ia k ie m " 
s zc ze p u  In d ian

N o w y  J o r k  2. 3. (R ) Z  Albuquerque w  
Nowym Meksyku donoszą, że prof. Einstein, 
podczas zwiedzania zajmujących wsi taraso
wato położonych na obszarze zamieszkałym

przez Indjan należących do szczepu Hopi, po
dejmowany przez nich był niezwykle uroczy
ście. W  dowód czci nadali Indjanie Einstei
nowi tytuł „Wielkiego Krewniaka" i miano
wali go swym wodzem.

N o w y  fc u r g r n  na w yspach F id ż t
L o n d y n  2. 3. (L ) Z Wellingtonu donoszą, 

że wyspy Fidżi ponownie nawiedzone zostały 
gwałtownym cyklonem. Z niedokładnych wia 
domości wynika, że oprócz znacznych szkód 
materjalnych są znów liczne ofiary w ludziach

B a n k europejski dla k re d y tó w  rolnych 
—  bliski re a liza c ji

P a r y ż  2. 3. (B ) „Matin" donosił że prace 
nad utworzeniem żądanego przez Loucheura 
banku europejskiego dla kredytów agrarnych 
postąpiły do tego stopnia naprzód, iż wypra
cowany zoslał już w głównych zarysach sta
tut tego banku. Siedzibą banku agrarnego bę
dzie prawdopodobnie Zurych lub Amsterdam. 
Nowa instytucja rozpocznie swą działalność 
natychmiast po zatwierdzeniu jej przez komi
sję finansową Ligi Narodów.

B u d a p e s z t  2. 3. (B ) Po spożyciu mroSo- 
nych owoców, zakupionych w jednym z tutej
szych sklepów zachorowało kilkadziesiąt osób. 
z których 17 przewieziono dc szpitala z obja 
wami silnego zatrucia.

Fe lik s  Rosenbiuefh w  Polsce
Około 10 uta:ca o izyoyw a  do Polsk: 

egzekutyw y światowe., organizacji sjonisty' 
czoęj w Londynie dr • Feliks Ros-enLiiitł. któif. 
od w ed z  Warszawę Kraków i Lw ów . Cel 
bytu Rosenbliifh' w Pois.ce pozostaje m &. 
związku z przygot -wsciiam do akcj werbi 
wej / okazji . m es aca Sok Iowa'" (od 15 mar*, 
do 15 kwietnia) proklamowanego przez egaekttl 
tywę sjonistyczną dla uczczenia /Oleeto 
dzifl p N=’.t r.tca Sokołowa

Proces o ekscesy anty- 
niemieckie w Brzezin

K a t o w i c e 2. 3. PAT. W  dniu 10 bm. przćdj 
sądem w  Rybniku rozpocznie się proces o wy*  
bryki w stosunku do kilku mieszkańców 
zia. Na lawie oskarżonych zasiędzie 6 osób, **l 
tem przodownik policji państwowej Alfr#® 

/ Końca i kierownik szkoły Kazimierz Szymań-I 
1 ski. Do rozprawy powołano kilkunastu świad-1 

ków. Przewodniczy naczelnik sądu StodolakS 
oskarża prokurator Początek. Rozprawa po
trwa przypuszczalnie 2 dni. Poszkodować
zgłosili powództwo cywilne.

U/ysokie o d zn a c ze n ie  belgijskie 
dla w icem in. Becka

W a r s z a w a  2. 3. PAT. Poseł belgijski d0 
LEscaille wręczył podsekretarzowi stanu ^  
ministerstwie spraw zagranicznych p Józefo
wi Beckowi wielką wstęgę orderu Wielkiego! 
Krzyża Korony belgijskiej, którą p. Beck od
znaczony został przez JKM. króla Alberta I.

Po ra z ostatni pełne diety poselskie
W a r s z a w a  2. 3. (S in ) N a  pierwszego maf 

ca posłowie i senatorowie po raz ostatni otrzy 
mali diety w wysokości 1340 zł. Z a  k w ie c ie ń  
otrzymają oni diety zmniejszone, m ia n o w ic ie  
po 1.100 zł.

Fra n c u ska  rada m in is tró w  w  sprawie 
układu m orskiego

P a r y ż  2. 3. Dziś przedpołudniem odbył* 
się rada ministrów pod przewodnictwem pre- 
zyaenta republiki, na której minister spraW 
zagranicznych i minister marynarki referoW* 
li układ morski zawarty między Anglją, Frań 
cją, i Wiochami. Wedle komunikatu oficjal
nego, rada ministrów uznała układ za zupel* 
nie zadawalający.

Stany żietfnocune przyjmą 
układ morski

W a s z y n g t o n  2. 3. PAT. W  kołach dob
rze poinformowanych panuje przekonanie, że 
układ w sprawie ograniczenia zbrojeń na ua°- 
rzu, między Wielką Brytanją, Francją a W l°  
chami jest do przyjęcia dla Stanów Zjednóc20 
nych. Ewentualne zmiany w układzie łondyń' 
skim, według przewidywań, mogą mieć tylk® 
drugorzędne znaczenie i nienaruszą interesów 
Stanów Zjednoczonych ani Japonji.

Z TEATRU IM. J. SŁOW ACKIEGO

„Murzyn zrobił sw oioJ*
Komedja w 3 aktach. W . Somerset-Maugham‘a 
Przekład Ryszarda Ordyńskiego. Reżyser W a 

cław Nowakowski

Nieporozumienie na całej linji. Od tytułu 
aż... do potrzeby wystawienia ną naszej scenie. 
Komedja nie komedja, —  dowcip drugiej sor
ty, komizm sytuacyjny naiwnie nieudolny. Nie 
porozumienie! Ma to niby być kontrast dwu 
światów — w naświetleniu pogodnem — przed 
i powojennego. Dwa pokolenia, dwa różne ką
ty widzenia. Tymczasem — otrzymaliśmy 
świat jeden, jedyny. — zalo złożony z samych 
—  bez wyjątku — głupców.

Czyżby nad lamize. choćby nawet na przed 
mieściu will, mieszkali sami idjoci? Chyba 
me. Trudno uwierzyć, by dzisiejsze pokolenie 
najpraktyczniejszego narodu, narodu znające
go się świetnie na konjunkturze i wartościach 
dóbr. nauczone jeszcze doświadczeniem masa-
krv 'V o ; • u

żniactwo. Cenimy i podziwiamy tych wspania 
łych gentlemanów, którzy po dniu znoju —  w 
pracy zawodowej czy publicznej — rozkoszują 
się sportem, —  stanowi on dla nich nieodzo
wną potrzebę —  nie wypełnia atoli sobą tre
ści życia.

A tu nic. Młodzież patrzy na pracę jak na 
jakąś hańbiącą karę, jak np. więzienie. Pie
niądz jest koniecznością i potrzebą, ale musi 
być gotowy, dostarczony w każdej ilości przez 
„robotów" bez praw i przywilejów — tj. przez 
pokolenie starsze rodziców. Cala dyskusja mło 
dzieży, to jeden stek głupstw, napisanych dla 
wywołania humoru przez pokraczne postawie 
nie prawdy na głowie. Autor liczył się zapew
ne z tem, że ludzie lubią się śmiać nawet, gdy 
ktoś nie daje do tego powodu — np gdv wy- 
śliźnie się i upadnie — czemuż nie mieliby się 
śmiać, gdy smerkacz deklamuje, że on wpisu
jąc się na uniwersytet potrzebuje na życie 500 
funtów rocznie, ale rodzice jego nie powinni 
wydać więcej niż 250 funtów. Lub dochodzi do 
takich konkluzyj. że właściwie starsze noko

■nuis i nró lenie r>Alpżnlohv hum an itarn ie  uśm iercić (star

sze pokolenie zaczyna się od lat 40-tu ) —  a ' f  
śli się komuś pozw oli żyć, to poto, by praco
w ał na m łodszych.

Takie rozmówki są osią komedji, zreszt? 
bez istotnej akcji, bo rzecz dzieje się w prże'  
ciągu kilku zaledwie godzin.

Stare pokolenie, za wyjątkiem ojca, Chan* 
Battea, jest niemniej głupie, zwdaszcza 
piękna, i nic Iziwnego, że Charlie miał do 
tych głupców i warjatów i przeprowadził sWyJ 
zamiar wydostania się w sferę czystego nie
skażonego obłędem powietrza. I ta postać r®' 
wnież nie z jednego ulana była kruszcu, *eC 
najsympatyczniej odcinała się od całego cho
robliwego tla.

Zastanawiałem się nad tem, dlaczego k0D31 
dja nie nosi tytułu: „Elegja nad złamanym Y 
lindrem ‘ — ale widząc trud pp. Żmijewskiej,’ 
Dziewońskiej, Klońskiej, Ludwiżanki, Szy®0̂  
skiego, Leliwy, Pawłowskiego i D ąbrow sk »e8  
—  doszedłem do przekonania, że tytuł jest p 
cież straszny. „Murzyni zrobili swoje..." & 
dzo mi ich było żal. I. FleischD*
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GIEŁDA KRAKOWSKA  
Kraków, 2. 3. 1931 Akcje utrzj niaoe Dolar lek 

ko mocniej.
Akcje handlowe: Tohan 3.25 
Zebranie giełdowe zaznaczyło małą chęć do 

|irac;. W ięktzcść efektów z braku zamteresowa 
•Ja w  zupełnym zastoju W drobi ych ilościach 
fcbiano jedynie z papierów handlowych Tohanen 
bez zmiany. Ruch ospały 

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dew izy oficjalnie bez obrotów 
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 

tóodzyba_kowych sytuacja bez szczególniejszych 
®aian. Nastrój dla dolara gotówkowego lekko mo- 
Cnaejszy. Podaż doitaeczna W  Krakow ie dolar 
gotówkowy 8.89 i pól dp 8.91 pół, czeki bankowo 
8-91 i  jedna czw. do 8.92 i jedna czw W arszawa 
doi, 8.89—0.91, czeki8.9l—8.92. Lw ów  doi. 8.89 i 
Jedna czw. ttó 8.91 i jedna czw, czeki 8 91 i jedna 
dzw. do 8.92 1 jedna czw Katowice Col. 8.89 i pół 
do 8.91 i pół. czeki 8 91 i pół do 8.92 i pól

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa, 2. 3. PA T . Akcje: bank Polski 133. 

i&ła i Świauo 70, L ilpop 20. Pożyczki: 3-proc. bu
dowlana 50, 4-proc. inwestycyjna 95 i trzy czw., 
6-proc. dolarowa 72 i pół, 8-proo. Listy Zast. B. 
G. Kraj. 91. 7 proc. poż B G. Kraj 83 i jedna czw.

Waluty: Dolar 8 91 i jedna czw. 8.93 i jedna 
'piw., 8.89 i jedna czw., Franki francuskie 34.90 
i pół, 35.05. 34.88 Dewizy: Belgja 121.15, 124.76. 
124.14, Londyn 43.35. 43.40 43.2, Nowy Jork 8.91 g' 
8.936, 8.896. Now v Jork telegr. 8.92' «95, 8.905, 
^a ryz  34.96 i pół, 35 05. 34.88. Praga 26.43, 26 49. 
2o.37. Szwajcaria 171 76, 172.19. 171.33. Wiedeń 
125 39. 125.70 125.08, W iochy 46.76. 46.88. 46.64, Ber 
Hn 212 .10 .

GIEŁDA POZNAŃSKA  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 2 3 1931 

2ylo  120 ton parytet Poznań 1865. 45 tom — 
18-55- 18.60, 15 ton —  1850 Tendencja spokojna, 
reszta Dez zmiany.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 2. 3. PA T . Waluty i dewizy: Berlin

168.82—169.32, Budapeszt 123 93—124.23. Bukareszt 
’  22 i jedna czw. do 4.24 i jedna czw., Londyn 
84.51 i trzy ósme do 34 61 i trzy ósme. Nowy Jork 
?10.25—712.75. Paryż 27.82 i trzy czw do 27.92 i 
trzy czw., Praga 21.03 i trzy czw. do 21.11 i trzy 
rzw., W arszawa 79.58—79 86, Zurych 136.69 i pół 

137.19 i pół. Amerykańskie 709- 713. Niemiec
kie 168.61—169.21, WłosKie 37.17— 37.33. Rumuń
skie 4 21—4.25. Szwaicacskie 136.34-137 14. Cze
s i e  21 i pół do 2112 i pół, W ęgierskie 123.92— 
124 32.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 22 i trzy 
£?w Hipoteczny Lw ów  61, Portland Zement 77.50, 
Kieler iewski 23 i jedna czw , Gal. Karpaty 2.41.

GIEŁDA ZURYCHSKA
j a r y c h ,  2. 3 P A T  Paryż 20.35 i pół, Londyn 
~5-23 i trzv czw . Nowy Jork 5.19 50, Belgja 72.45. 
|Vłochy 27 21. Derlin 12348, Wiedeń 73.07. Praga 
*537 i pół. W arszawa 58.23, Budapeszt 90 57 i pół.

s a m o c h g d  s t r a ż y  p o ż a r n e j  w y w r ó c i ł  s ie

W czora j w ieczór wybuchł pożar w  baraku składu 
w ?g!a przy ul. Pawie^ 1. 13. Zawezwana straż po
larna ogień ugasiła. Szkoda nieznaczna 

Pockzas powrotu straży do koszar omal nae do
szło a-o katastrofy, która mogła przybrać poważno 
*°zirjjary M ianowicie jeden z samochodów straży 
91~zy .skręcaniu z al. F o to ik iceo  do kos2ar przew ró 

sie wskutek raptownego zahamowania Strażacy 
niema-.1 w szyscy  zdołał1 w porę z w^zu w yskoczyć. 
a tylke 'eden z nich doznał stłuczeń a ręki. Ofiarę 
2a\Vodtj opatrzył lekarz pogotowia raturk ''w ego.

 oSo----
, —  A G IT A C J A  K O M U N IS T Y C Z N A  Dnia 28 lu- 
“ go  w  godzinach popołudn iow ym  został za trzy 

many na gorącym  uczynku rozrzucania odezw  ko
munistycznych Markus M ojżesz R im jer z Tarn o
wa.

■— nO b ^ A L A C Z . Orgaua policji aresztowały Jó 
W ó jc ika  z P rzew oz ia  pow. W ie liczka  za pod

palenie w  dniu 26 ub. m obejścia Kaspra K ofina 
^  Przewoziu.

—  K R A D Z IE Ż , 4 I  P Ó Ł  T Y S IĄ C A  zł bil mem. 
94 konano w  niedzielę w  g łów nym  urzędzie poez- 
^w ym  w  K ra k o w ie  Po lic ja  przeprow adziła  do

chodzenia w  tej spraw ie  i aresztow a ła  u~zędnika 
Pocztow ego W ładys ław a  Błocbura ora z  funkcjO- 
_°rjuszy urzędu W ładys l iw a  Jastrzęhskiego, A - 

**•018 B oborsk iego i H ila rego  P iaskow a
K R A D Z IE Ż E  D RO BIU  Do stajni P a ;ak Ma 

T'  przy ul. Prokocimskiej L 17 w nocy oa 1

z y i u  F .  T .  l i r e n u m e i c i t o r o i d ,  k t ó r z y  n ie  w y r ó w n a j ą  ' j e? -  
i v  ! c c 2B*e  z a i e p i o ś c i ,  w s t i z y i r a m y  z  d n i e m  12 b .  u ,  w y s y ł k ę

n a s z e g o  p i s m a .

Jak się dowiadujemy, we czwartek dnia 5 
bm. przybędzie do Kiakowa sędzia dla spraw 
szczególnej wagi p. Demant w związku ze śle
dztwem przeciw potzłom, aresztowanym we 
wrześniu ub. r. i osadzonym w Brześciu. Sę
dzia Demant ma przesłuchać w wydziale Bez
pieczeństwa województwa krakowskiego sze

reg świadków w związku z kongresem Cen
trolewu w dniu 29 czerwc. ub. r. M. in. kilka 
osób z pośród działaczy socjalistycznych otrzy 
mało na dzień 5 bm. wezwania do przesłucha
nia, wysłane z Warszawy, a podpisane przez 
sędziego D-manta.

$\m\m M ir y k r t r o y  wekee listu
M?ul M alta

N o w y  J o r k  2. 3. ŻAT. Komitet Admini
stracyjny Organizacji Sjońskiej w Stanach Zje 
dnoczonych uchwalił rezolucję o stanowisku 
wobec listu MacDonalaa o polityce palestyń
skiej. Rezolucja stwierdza m. in. że zaakcep
towanie lub odrzucenie wyników rokowań mię 
dzy Agencją Żydowską a rządem angielskim 
należy wyłącznie do kompetencji Kongresu 
Sjońskiego oraz rady Agencji Żydowskiej. List 
MacDonalda — głosi dalej rezolucja — ozna- 
o*a w stosunku do Białej Księgi poprawę w  
tonie, w należytej ocenie żydowskich zdobyczy 
w Palestynie, oraz w uznaniu praw całego na
rodu żydowskiego do Palestyny. List pomija 
jednak szereg kwestyj, które wymagają wyja
śnień. Ostateczną decyzję będzie tnozna w y
dać jedynie wówczas, gdy dokumemy dotyczą

ce faz polityki angielskiej będą przedłożone 
Kongresowi Sjońskiemu, Jak wiadomo, zdania 
co do stanowiska wobec listu MacDonalda by
ły wśród członków Sjońskiego Komitetu Adm. 
nistracyjnego podzielone. Wkońcu wyłoniono 
specjalną komisję, która sformułowała powy- 
żyj cytowaną rezolucję.

Zifst MsuDonalda w bidze Nar.
G e n e w a  (Ż A T ) Rząd Drytyjski nadesłał 

do sekretarjatu Ligi Narodów odpis lista pre- 
mjera MacDonalda do dr. Weizmanna. W  kt*« 
lach genewskich -panuje przekonanie, że dzięki 
listowi MacDonalda, Komisja Mandatowa, któ‘ 
ra miała podczas sesji majowej omawiać Bia
łą >vsięgę, zwolniona będzie z tego drażliwego 
zadania.

F c i a r  z n i s z c z y ł  v  Ufą Trockiego
cenne Isićiki i rękopisy spłonęły

B e r l i n  2. 3. PAT. „Montagpost“ donosi, że 
na wyspach Principo spłoną! ub. nocy dom. w 
którym zamieszkiwał Trocki z rodziną. Pożar 
zniszczył urządzenie wewnątrz mieszkania o- 
raz bibljotekę, zawierającą szereg cennych ksią 
żek i rękopisów Ti ockiego. Zbiór listów, ko

respondencja prowadzona między ‘j roc 'im  • 
Leninem ocalała. Uległy naiomiast m i a t y  
niu materjaly do monografij o wybitnych po— 
litykach, natomiast nie udało się ocalić ręko-* 
jusów o Leninie i o armji czerwonej.

Tragiczny u y p iith  sccfczas przejażdżki
hsiąeis Walii na jeziorze
(Telegram własny Jiow ego Dzienrfta")

N o w y  J o r k  2. 3. (R ) Z Santiago de Chile 
donoszą: Podczas wizyty angielsk. następcy
tronu ks. W alji w Chile wydarzył się wczoraj 
wieczór na jeziorze Llanąuihua wypadek, któ 
tego ofiarą padło 12 muzykantów wojskowych

Podczas przejażdżki księcia po jeziorze towarzy, 
szyła mu w drugiej łodzi muzyka wojskowa, 
przyczem łódź z muzyką zderzyła się z pew
nym statkiem i zatonęła. Część muzykantów; 
wyratowano, reszta zginęła.

bm dosiał się nieusialony sprawca i skradł 6 kur 
wariości okoio 32 zł —  Do zamkniętej kotr.orki 
Bochenka Ignacego, akademika przy ul. Krzemion 
ki 1 1  w nocy na 1 bm dostali się sprawcy i 
skraali 5 kur, 1 koguta i 5 Królików wartości 75 
ziotych. Jeden ze sprawców został przytrzymany 
przez patroiującego policjanta w osobie W łodar
czyka Leona w chwili, gdy niósł 4 kary, pocho
dzące z powyższej kradzieży.

 °§ °-----
Chcesz noc puriirowa spędzić przyjemnie 

spes2 dziś na zabawę do ,Merkazu“ Krako
wska 41 Początek o godz. 9 wieczór. 4.56g 

 o§o-----

— DANCING bRR)GE“ Ogn ika Pracy który od 
będzie sóę dnia 8 bm w salach Żyd. Domu Akad' 
mlek ego zapowiada się d: skopale. Liczne koto go
spodyń : doświadcza1. vch sospodarzy zabawy dokla 
da wszelkich sitaToń. by zabawa ochoczo wypadJ.
; ty  zarówno rafkzaca młodzież ’ak 1 amatorzy 
brid/ga u ^ li się talk najswobodniej. W s'ęp tylko za 
imienni mi zaproszeni a mi.

— BIBLJOTEKA ' LA DZIECI ’ MŁOD7IEŻY 
ŻYDOWSKIEJ w Warszawie, ul Chłodna 41..
pr?ypr ri.lna. ■« 20 ł  ku z śvv ętem j  vda!a k aż 
kę dla dzieci pt. „Purym' , traktu.i,ca o t.storji

Z KRONIKI ŻAŁr n NEJ.
— BI, Pi ZYGMUNT BLONDER. W  t iedzielę,

1 bm. zanaTt w Krakowie po długich decpteiilacŁ 
znany w krakowskich sferach bankowych proku
rent Powszechnego Banku Związkowego Wp, Zy* 
g-muni Blonder, przeż-rtt^zy Jat 49. Zwarty pefcif 
od lat kiJkunasiu obowiązki naczeln ka kasy Po- 
wszecłmego Benka ZwIgNoowege i cieszył się dla 
niepospolitych zstiet charakteru i serca prawdziwą 
przyjaźń.ą grona koleżeńskiego, sympatią taBon ł̂ll 
craz uznmiMem u przełożonych Przedwczesny zg( n 
błp. Biondera wywołał Ogólny żal i współczucia 
dla osieroconej rodzimy. Cześć Jego pamięci]

• • •
Z M A R L I; Feiwisch Armer L 63, Abraham W ells  

1 67.

zwyczajach tego święta. Zamówień dokomywia się 
przez wipłatę ceny ks.ażki w  kwocie zC 4JO oa conto 
PKO Nr 45623 5S9x

 o§o—
-  POMOCNICZY JE7YK SW TATOW Y“ . Mie-

sięczrak poświęcony *ropagandz.'e zagadrleń Języka 
międzynaTodowiegc, wychodzi w  Krakowie (Lubicz 
1 34) ped redakcją D ri M. J, Ziomloi- (Cena Kwunal 
oie 60 g t ),



Str. » .N O W Y  DZIENNIK* iroda 4 miron 1981 Nr. hi

AGENTA zaprowadzone
go w sferach arzędn: 
czyoli. do sprzedaży era 
mcTonów i roweró v. z,
dobretri referencjami po 
szukujemy. — Zgłoszenia
pod „M. P, ‘ do P iw »  o-
glosz* n SŁiiutera, Î^ra 
ków. Rynek 8. 188er

CZELADNIKA koofek..
damsk ej, — biegłego *  
prasowaniu, przyjmie za 
raz krawiec damski, ul 
Miodowa 25. 337 g

ZDOLNA jkspedłemfk
potrzebna do tżnmy Jad
wiga Cypea, Poeełslca 20 

487 x

AKWIZYTOR do zbiera 
nia anoosóv poszukiwa
ny. Zgłoszenia bstc«.» e: 
,(Apo#o“, Podgórze, Ry
nek._________________390g

PRAKTYKaNTA tecta. 
denlty stycznego poszuka 
je zakład dentystyczny 
Józefa Zimetbapipa. Kra
ków, uL W&łna 9, U. pic 
tro.

MŁODY izłowtók poeci 
kuje ~osady kas-ira, ma- 
gazyn^era, wo kanterzy- 
A r  . Zgłoś żenią pod „Ru
tynowana sfeV* do Adm. 
-N. Dzienntka'. 328g

MŁODY człowiek, pele 
sapało do pracy, znają
cy handel, dział spedy
cyjny, przytjmie posadę 
nw® izys-orr tepedjen-
ta Inkasenta i t p. Zgło
szenia pod „Praca : eoer 
gja* do Adro. Jł. Dzień- 

29lx

FACHOWIEC z dtwoie- 
Łnią praktyką poszukuje 
posady łnb zastępstwa z. 
branży kolonialne:, spo
żywcze) w KraKOwie lu" 
na prowincji —  Posiada 
im.jOtnośc! między kup 
cami; referencje pierw 
^zorzęane. Zgłoszenia dr' 
Adm .N . Dziennika" pod 
..SołMny“ .__________  323a

PANNA z iiugoletna 
praktyką bktroTą. piszą 
ca biegle na maszynie 
zmedi uosadę. Zgłoszę 
nia pod JBatchałterka" 
do Adm „N. Dziennika' 

290 x

MAGISTER praw. z pra 
ktyka sadowa, zdolny 
pracowity poszukuje po 
sady koocypjenta od 16 
manca. — ZgioszenTa do 
Adm. „Now. Dzłenn8ca" 
pod „Sumienny Mgr R 

374x

KONCYPJENTURY po
szatnie doktor praw 
nJcoftczons praktyką są 
dową. Zgłoszenia Kia- 
ków, skrytka pocztowa 
Nr, 77 ___________ 268g

PO M oCN IK  buchalter! 
obzna*omiony z wszeJ- 
lńeml pracami bu iro w e 
tul pos rokuje posady od 
1 maron 0. r Zgłoszenia 
pod „AL" <1°  Adm. „N. 
Dziennika". 297g

MGR. PRAW  z uconczo 
na praktyka sądowa, po
szukuje koncypjentiury w  
Krakowie hib na prown 
cji od zaraz. Zgłoszenia 
<lo Adm. „N. Dziennika" 
pod „Pracow ity". 467x

PANNA z dobrej rodzi 
ny poszukute posady to
warzyszki do starszej o- 
-oby lub dzieci. Miejsco 
wość abojętra. Zgłoszę 
nla: Biuro ogłoszeń. Kra 
ków Sienna 12. prd „Ła 
godna". 332 r

Ukazał się Zeszyt 3 (Luty 1931, 90 stron drutui)

pod redakcja Dn Zygmunt- EUenBarga. c treść, na 
stepującej: Nahuro Sokole w — Od" dzenie nebraiz- 
m.u, studjuC' historyczko- -literackie. Wilhelm Ber 
kelnammer — Pacjfizm  a żydosiwo: A. Jacoh -Loe- 
wenson — Nowa trru/yka żydowska; Micha* Weiu- 
zlehei -  Zygmunt Meuk.es. artysta twórczość 
(z ttpW.i. reprodukcjami) N, Wein g — Z st.cjolc- 
gji nowoczesnej Iteratur; żydewsk ej. Franciszek 
Oppenheimer — położenie Żydów n,-, ś\v ecie w XX. 
wiek; W  dziale „Przegiąd Miesięczny": Ozjasz
Thon — Nahum Sokołcw (Z powodu jego 70-tych 
urodzin). W  dziale „Uwagi i g iossy W . Berkelham 
mer — Na widowni: Arie Tartaków era —  Wielka
próba: Otto Scnneid —  Mojżesz Appłebaum; JulJusz 
Feldhorn — O bajkę i legendę zyaowską w  języku 
poHcjn; Sprawozdania z książek i czasopism. Od 
Redakcji i t. d.

Prepuenerata wynosi kwartalnie 8 zł., półroczni* 
16 zł., rocznie 32 zł„ zeszyt pojedynczy 3 zł. Zamó 
wieuiia wyłącznie do Adra.nis.trac>i: Warszawa, R y 
marska 8. przesyłki pieniężne na koi .o P. K. O 
Nr. 24.768, Menora Sp. Wyd. z ogr. odip Warszawa 
Rymarska 8. Adinec Redakcji: Łódź P io trow ska  90, 
sfkrzynka poezrt. 469. — W  Krakowie do „abyc*. w  
Księgarni Powszę-.hnę* D ri Se id en a ni Tomasza 20 

w  ksęgami Aroa Fausta, uJ. Krakowska 13.

T R O C H Ę  H U M O R U

A B S O LW E N TK A  1. r.
ku W yższego  Studjuu 
Handlowego, ze zuaio 
mościa buchalterii kor 
sipondencji. poszukuje pc. 
sady za skrcmneir wy . 
■ lagrcdzen ien Zgłuszę 
nia: Kraków ~kry;k 
■rocztow 60 30-i

TECHNIK otntj-aj c-z: 
pr;cr ącj romodzleln v. 
poszukuk posady cd zł 
raz. Zgłoszenia du Acin 
..N. Dziennika" — poc 
Skromne warunki"

45ix

— Proszę mi dać 2 litry spirytusu do palenia, ale 
niech panienka nie używa lejka od narty, bo mam 
dńś gości.

NAPIERŚNIKI. staniki 
kombinacje szyje: Fałd- 
twimowa. ul. Sebastiana 
Nr. 32, II. pdętro. 322g

BUCHALTER biegie pi
szący na maszynie. w ła 
dający językiem polsk.-r.

niemieckim, znający sie 
nogratje. poszrkrje po
sady. Zgłoszenia pod 
„F.“  do Adm, Jł Dzien
nika" 281 g

PANNA pisząca biegle 
na maszynie obmajo- 
imcna z wszelklemi czyn 
nośc lamo kan^elaTyjnen 
— zm*eai possdę. Zgło
szenia pod „Marzec * dc 
Adm. N Dzi-eondka"

P*rKDJ frontowy nneŁ' 
iuwahy słoneczny *
>n i iu m wejściem, dlk P 
a nów od 15 uiaroc b* f * 

Jo wynajęcie — Wl-ado' 
mość. Brzozowa 12, ®* 

ętro mieszkanie 13.
310bP

PO KÓ j i osobr.em w e l' 
ście.n dla 2 pauów 
pań natychrrast do .WY' 
najęcia. Zgłoooe-nia: 2 *  
loaia 28. .m. -11, oó godt- 
10 rano do 6 ^yioasćr-

'4 tt

LOKAL składający »  x *  
6 ubkacyj trootowydi " 
3-ma siutorynaml przy n!' 
uer,trudy 16 m m z  <*r1 
wynajęcia. 490t

POKÓJ umeblowany **3 
tv2 do wyuaJccła dl* % 
panów, z caiem tab c t t '
śccwem utrzymaniem — 
*1. Dłedowska 111 Lpfe ' 
tro. orzwj 7 306°^

W YDśJE smaczne oUia 
dy po cenie zn.żonej: ul 
Dietlow/ska 111. I. piętio 
drzw 7. 307br

ZGUBIONO Świadectwo 
dojrzałości na nazwiskc 
duchsbaum Mayer nro 
dzony 3 wiześnia 1908 
wydane przez gimna 
Łjumi Buczącz 336g

UNIEWAŻNIAM zgub - 
ną książeczkę i  K*SJ 
Chorych nr nazwisl 
izak Schwarz. 341g

ŻURKALE mód wiosen
ne. jak również mauek*' 

; ny poleca w  wieJLtn 
! borze Oenendelman La*' 
! dau, Kraków. Rynek 9 

Pasaż Bielaka. W ypoz> ' 
cza najnowsze ŻńAn«
najtaniej. 478er

SKLEP z towarem 1 tnie 
szkanJem ao sprzedania 
Wiadomość: Weiss. Sta
rowiślna 37. 458*

D YW ANY ręcnH kuf 
my. „Dywan" Kraków 
Podgórze ul King! 9 — 

TeJefon 116-09. ISta

r e k t o m a  
dzvL ;g n iQ  h a n d lt f

it i  f t i i t
Pozpoczytaląc akcję prcmćj dL naszych Szan. Prenumeratorów we formie cennych i wartościowych dztei z zakresu miedzy i liter&tur> 

żydowskiej, jak i okólneii — >jemy Jako pierwszą premję sztandarowe dzieło fusturjograCi by ilowskle]:

prof. H. GRALTZA

„HISTORIĘ ŻYDÓW*
w  8 tomach w ptxtikładzL polskim S t Szeobaka z przedmową D *a 1. Sckippeni

Komplet broszurowany 32 zeszytowy 8 to
mów zamjcst oer-y księgarskiej 48 -tl — d’a 
■aszych P  retu mora torów tylko 25 zł. (pius ko 
-zta przesyłki na prowinr^ę 1 zł 50 er.).

pod następującemu warunkami:
B-

Komplet w wybornej, płóciennej oprnwfe.
& tomów — zam-ast oer.y księga rskkl 66 zŁ —  
dla naszych Prenumeratorów tylko 41 zł. (phis 
koszta przesyłki la pi o wincie 1 zł. 50 gr>).

Zgłoszeń*? ■ wpłaty przyimuje Administracja „Nowego Dziennika* 
w Krakowie ulica Orzeszkowej L I — Telefon Nr 102-79-

C- Fr .pratuje*
Kto zwerbuję 5-c u nowych abonentów ^No 

wego Dziennika" wpłaci rć>wr cześJe prenu 
meratę za nich przynajmniej na 1 miesiąc. '  
otrzyma S-tomową ^listorję Żydów*' Oraetza- 
wydacie brosz-jrowaue (cena księgarska -'8 
—  zupełnie I lezpłatnle.

wydanie w  płóoeor-ej, wytwornej' oprawir — 
(cena księgarska 66 z ł) — za dopłatą 16 z l

PR EN* MER AT A: a Krakowie i na ptow m rs ę m i  

xv Krakcwńe i  oda osa tn. dc deniu „
Ns prowincji z przesyłka poczto-o i  
7. g Tanlca ■, przesyłki T?ocł*oyij 

^IOM'3 DZIENNIK" wyebrd. - codzenai* takie w

Zl. 6*00 kwartał 
„ 6*20 
„  6‘60 
„  1G‘60

18tX
18‘6C
19*80
30W

pnnfedz-ałk' dr. pośw e:

OGŁOSZENIA: Podstawa obKczat rest ! mtfmeU w jednym łamie.— Strooa_ 
teJkścLL : woesłaneiL ma 3 lamy po 1* mlLm. — Strona ea teŁitit ® 
mów po 37 mffinL — Nalmnlek>zr ogtoszeua drobne liczymy aa 10 rf *̂* 

CLNY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Z *  ta*®” ' !  
0‘25. — Drobne od tkma 0*20. Dla „oszukuiących pracy 0*10. — Orat**8 
cne 12*50 — Za zastrzeieośc miejsca d liczą stf 2596.

Wydąwca: Za Spółkę W yd ...Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny. Dr Wilhelm Ert t Lnammei 
Reaaktor odpowied rria my: Zygfryd Moaea. — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej 7> pod zarządem Maksyndtizoz FeH lO t®


